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L w ó w  25. stycznia.
Położenie chwiiowe w sprawie ugodo­

wej z Wigrami da się określić jednem sło­
wem : b e z r a d n o ś ć .  Przypomina ono
konferencję stambulską, a jeszcze bardziej 
sytuację w r. 1867, kiedyto zawarcie ugo- 

‘dy zapowiadały dzienniki humorystyczne 
, zawsze na sobotę, a z soboty na następny 
? tydzień Jak wiadomo w poniedziałek trzech 

ministrów przedlitawskich udało się z nie­
bezpieczeństwem życia do Peszt a, ale w i­
doki ugodowe nie stoją podobno w żadnym 
prostym stosunku z ich poświęceniem. Jak 
bowiem słychać, przyjechali tf tn , i cały 
pierwszy dzień pobytu przeminął bez znie­
sienia się z ministrami węgiersuim Pp. 
Lasser i JDeprętis zaraz po przybyciu oddali 
karty swoje w pomieszkaniach kolegów wę­
gierskich. lecz ci zamiast odwzajemnić 
grzeczność, z całą flegmą m»djarską udali 
się na posiedzenie sejmu, gdzie właśnie 
prowadzono jeneralną rozprawę nad proje­
ktem o lichwie. Z tych faktów widać, że 
obie strony zachowują szorstkie stanowiska, 
stworzone jeszcze podczas wiadomych a- 
wantur w wiedeńskiej Izbie poselskiej, któ­
re ministrów przedlitawskich spowodowały 
do formalnego cofnięcia pierwotnej punktacji 
w sprawie bankowej. Rzeczywiście dowia­
dujemy się z Pesztu, że tryumwirat przed- 
litawski przy był tam bez żadnego progra­
mu, bez żadnego nowego pomysłu, jedynie 
n» wezwanie cesarza, któremu zależy na 
tern, aby przerwana nić rokowań mogła 

'Jiyó na nowo nawiązaną, a ani jedna ani 
druga struna nie ma ochoty uczynić do te­
go krok pierwszy.

Rząd węgieroki trwa przy pierwotnych 
stypulacjach „majowychu. Rozumie się prze­
to, że gdzie nie m» wspólnej podstawy, tam 
o porozumienia mowy być nie może. 0  p. 
Depretisie mówią, że radby zniewolić rząd 
wegiersk, do ponownych rokowań z Natio- 
nalb&nkiem, a ponieważ porozumienie w tym 
kierunku długiego potrzebuje czasu, więc 
ma podtfciaD proponować prowizorjunr *7- 
W sferach panamont,flT.nVrth Pes?*'1 mówią
0 rem prowizorjnm iako o rzeczy prawdo 
podobnej; choć nie mającej widoków przy­

jęc ia  w formie uchwały, bo coś podobnego
znaczyłoby prźter.wę w ciągłości prawnej. 
Ministrowie przedlitaw scy noszą się z my­
ślą trzyletniego prowizorjum, któreby je­
dnak miało się tyczyć tylko sprawy ban­
kowej.

Ponownie wyłania się także projekt od­
dania kwestji spornej w ręce deputacyj re- 
gnikolarnych, podobnie jak to się zgodzono 
już 00 do sprawy 80-miljono«ego długu 
bankowego.

1 Cesarz interwenjuje osobiście, a we wto­
rek b ra ł  udział w konferencjach także hr. 
Andrassy, i odbyła się wspólna narada obu 
gabinetów.

My jednej rzeczy w całej tej spranie 
nie pojmujemy; tj. opozycji samego Natio­
nal banku, Któremu przecież kończy się przy­
wilej.

Przy dłużenie przywileju zawisło od obu 
rządów, i może wcale nie przyjść du skutku 
z gronem teraźniej-zych akcjonarjuszów. Je 
żeli nationalbaiik robi trudności, to nie czyni 
tego z pewnością bez pewnych podstaw, 

.Czuje widocznie oparcie w kimś i podnietę 
. do opozycji. Kto mu ją daje, łatwo się do­

m y ś le ć .  J e  -tto ta sam a klika, k tó ra  sp row a­
dziła kryzys ekonomiczną na  całe  państw o, 
a dziś w  monopolu i w centralizm ie upa­
truje dla siebie dalsze źród ła  egzystencji.
Od rządu p. zealitawskiego, który  złożył już 
irilka razy dow oay niezawisłości swojej od 
na,poru m eneró v skośniałego centralizm u, 
zależy, złam ać tę klikę, a nie identyfikow ać 
się z nią, nie b rać jej w opiekę, nie zapo­
m inać o t, m , że oprócz W iednia i in tere­
sów w iedeńskich są prowincje potrzebujące 
rów norzędnego trak tow an ia , i m ające do 
tego praw o już  dla samej racji państw owej.

Zdaniem  naszein ugoda % W ęgram i nie 
przyjdzie do skutku, a spór będzie się prze­
wlekał w  nieskończoność i to w najk ry ty - 
czniejszej dla bytu państw a austrj tek i ego 
chw ili —  dopóki w Przedlitaw ji uie stanie 
u s te ru  rząd, górujący nad stronnictw am i 
parlam entarnem i, a szczególnie taki rząd,
któryby nie poddaw ał s ę  kliue centralisty­
czne! k tó ra  już tyle razy  dowi dla, że w 
swem  samolubstw ie ^ie m a pojęcia dla 0- 
gólnych in teresów  państw a

Czynności Wydziału krajowego
po konie^ listopada 1876 (•

(Dokończunie.)
Uchwalono rfydelftS0Wać inżyniera B* Bobrow- 

, _iego do w y t r a s o w a n i a  drogi krajowej * fhorostkowa
do Kopyczyniec

Udzielono Wydziałowi p0w. w Sanoku subwen­
cje w kwocie 500 złr. na rekonstrukcja drogi gmin 
“ej „pod S kalN “ w Międzybrodziu.

Odmówiono proźbie Wydziału pow. w Kosowie 
° udzielenie pożyczki w kwpcie 700 zir. na wypłatę 
robotników drogowych.

Upoważniono Wydział pow. w Kołomyi do ro­
kowań * pojedynczemi gminami celem zabezpieczenia 
dostawy szutru dla drugi krajowej Tyśmienica Ko­
łomyja

Załatwiono 4 rekursy w sprawach drogowych.
Zatwierdzono zgodnie z wnioskiem oddziału ra- 

cbunkuwego Wydziału krajowego preliminaiz na r. 
l£78  robry ki H I. kosztów leczenia w kwocie 350 000 
Łlr. a w., rubryki IV . kosztów szczepienia w kwo­
cie 34.330 złr, a w. i rubryki V. kosztów sanitar­
nych w kwocie 37.900 złr. a. w.

' Zatwierdzono kontrakt zawarty z p drem. Bro- 
ezen. co do pełnienia obowiązku protektora przy 

szpitalach krakowskich.

o . P o l ^ 3 r c z n e  „ D z - P o l . ”

‘iresu działania władz autonomicznych przesyłano na- 
tycLmiast odnośnemu wydziałowi powiat, do dalszego 
zarządzenia

Wydano okóinik do wszystkich wydziałów po­
wiatowych , ażeby pouczyły stacje izupasowe cc do 
postępowania z rachunkami partykularnewi i wyka­
zami majątkowemi; a chcąc tę manipulację więcej n- 
prościć, udano się do namiestnictwa z propozycją za­
prowadzenia w t°j sprawie takiego porządku, aki 
istnieje już w innych krajach monarchji.

Podania wydziału powiatowego w Horodence i 
27 innych wydziałów powiatowych o wyjednanie wpły­
wu stanowczego dla delegatów rad powiatowych przy 
komisjach rekrutacyjnych , udzielił Wydział krajowy 
prezydjnm namiestnictwa podnosząc na nowo dawniej­
sze swe wnioski i przedaUwiając najusilniej , ażeby 
rząd przyznał delegatom powiatowym stanowisko isto­
tnych członków komisji poborów wojskowycL, a to 
z prawem wglądania we wszystuie akta poboru Woj­
skowego i każdoczesnego zabierania głosu, tndzież z 
prawem odsyłania popisowych do superrewizji, wresz­
cie z prawem stawiania wniosków, które gdyby przez 
politycznych i wojskowych naczelników komisy; po­
borowych La razie n wzgi^dnione nie były, podlegad 
mają rozpoznanin i rozstrzyga ęciu wyższych władz 
poborowych.

Przyjęto ao wiadomości zawiadomienie ministra 
sprawiedliwości, iż w podniesimej przez W ydział 
krajowy sprawie zaopinjowanych przez wys. Sejm w 
nchwale z dnia 25. maja 1875 zmian terytorjalnych 
przy podziale kraju na okręgi sądów powiatowych, 
wszystkie za stosowne uznane propozycje Sejmu w 
czasie odpowiednim uwzględnione zostaną.

Udzielono z pozostałego funduszu zapomogi z r. 
1066 pożyczki powiatow1 podhajeckiemu w kwocie 
4L00 gnid ., zafi powiatowi sokalskiemu w kwocie 
1000 gnid.

Przesłano wydziałowi powiatowemu w Sokalu 
kwotę 50 gald., celem rozdania jej między najnboż- 
szych pogorzelców gminy Zawiszni, gdzie 28. paźazier. 
1376 spłonęło 28 zagród włościańskich.

Z  powodu interpelacji w Sejmie 3 października 
1874 podniesionej co do wysokości ogoinych kosztów 
leczenia jednego dnia w rzpitalu lwowskim w poró­
wnaniu z kosztami w szpitalach wiedeńskich przeko­
nano s ię , iż starania 'Wyuziału krajowego o zmniej­
szenie wyż wymienionych kosztów doprowadziły do 
Pożądanego skutkn.

Koszta te bowieu zmniejszyły się w r. 1875 o 
4,460 centów na każdym dniu leczenia, pomimo, że 
temi kosztami objęci są i obłąkani, których żywiono 
od 1. stycznia do 31. m*,a 1875 jeszcze w szpitalu 
głównym. Właściwą zaś miarę wysokości tych kosztów 
poda zamknięcie rachnnku ‘ftenduczu szpitalnego za r. 
1876 , w którym to roku obłąkanych w szpitalu głó 
wnym już nie było.

c^nycL i Krakowie na r. 1878.
iJcnwalono informację dla rady szpitalnej w No 

wSm Sączu w stosunkn do Zwierzchności gminnej.
r2y.ieto do wiadomości zawiadomienie c. k. na­

miestnictwa, że zgadza się na zmianę ustępn 3. in- 
stru cji co o udzielenia nagród lekarzom odszczegól- 
niającym się szczepieniu ospy.

Przyjęto o wiadomości doniesienie c. k. prezy- 
djum namies im  wa, t  w skutek nchwały wys. Sejmn 
z d. 19. kwie ma . zawierającej wezwanie do 
c. k. rządu o wyje ie zmiany systemu wymierza­
nia podatkn od mi?8̂  J pobom tego podatku w dro, 
dze ugody, J E . P- minister skarbu oznajmił reskryp 
tem z  d. 20. października b. r  i. 27.020, że nie 
muże się zgodzić na zaprowadzenie reformy w opo- 
daikowanin mięsa, według której podatek pobierań? 
ud sztuki bydła miałby być wymierzonym także r o.

wagi rzeźnej tugo hydła i wedłng której taryfa 
podatkn konsu ncyjnego od mięsa miałaby być usta- 
nowioną dla każdego kraju koronnego z osobna p0- 
dmg Przecietnej ceny mięsa. Co się zs.ś tyczy zabez­
pieczenia pobom podatku konsumcyjnego od mięsa 
w drodze Ugody ze stionami interesowanemi, to za­
rządzone zostały pod tym względem dochodzenia, a 
po przeprowadzenju zostanie pomieniona kwestja 
w-sięta pod ścisłą rozwage i ocenienie c. k. minister 
stwa skarbn.

W skutek Pudłnja wydzialu powiatowego w Mo­
ściskach udał się Wydział krajowy do namiestnictwa
z przedstawieniem, ażt by doniesienia żandarmeiji od­
noszące się do spraw policyjnych należących do za-

T-. . 19. stycznia.
Dzienniki tutejsze Fanfitf*, Hn-cnaliere i inne 

pisały wiele w ty ch  dniac] o kandyd^ittize ksitj- 
dza Wtod, imiprza Czackiego do nuncjatury m a­
dryckiej Ks. Czacki jest ngurą w Rzymie, k tó­
rej pominąć milczeniem w żaden sposób niepo 
Jobna. Prześladował on nieustannie w 1864 roku 
kapłanów naszych tutaczy, przebywających pod­
ówczas w Rzymie w gościnnym domu rrinti& dei 
Pellegrini, dennnejowat rodaków do rządu papie 
skiegu, dopóki takowy istniał, tebnąf śmiertelną 
nienawiónią dn narodow ego powstania, a żył za 
to w najściślejszych stosunkach z p Kapnistem, 
przedstawicielem moskiewskim przy papieżn, k tó ­
ry go nazywa! Mon ami Czacki, a nawet, jak 
powcadsją, kiedy umarł carewicz w Nicy, kazał 
libeiji swojej przyczepić czarną krepę do kape 
ludzów. — Monsignor Uzacki postanowił zostać 
nuncjuszem i kai dynałem jak ks. Ledóchowski, 
którego przykład spokoiu mu nie daje. Zdpje 
SIQ, że dzięki księżnie Zofii z Branickich Odes 
calchi, ciotce swej i kardynałowi Franchiemu 
bliski był już urzeczj wistnienia pierwszpgo ma­
rzenia, to jest nuncjatury OR jak korespondent 
watykański do Gazzdta d'Ita lia  opisuje kandy­
daturę ks. Czackiego, którego nazwisko tylko 
Przekręca, jak niema] zawsze czynią to Włosi, 
kiedy o Polaków chodzi:

„Monsignor Włodzimierz Czacki, prałat do­
mowy i sekretarz kongregacji studjów, podany 
był na nuncjusza do M adrytu tak  przez ciotkę

swoją księżnę Odescalchi, jako i przez znanego 
kardynała, który się nim opiakuje, lecz który 
nie ch-ąc go zalecać bezpośrednio, użył pierw 
szyra razem do tego innej osoby. W  pierwszej 
chwili papież nis okazał się przeciwnym temu 
wyborowi, mając wiele przyjaźni i względów d k  
pomienionęj księżnej siewnej z nabożeństwa i 
niewyczerpanego miłosierdzia; ale ambasador hi 
szpański przy stolicy świętej zganił wybór 
Czackiego, mówiąc, iz jest cuazoziemcem, i że 
rząd króla Alfonsa pragnie się znosić z prała­
tem rzymsKim, a przynajmniej włoskim, nit do­
wierzając cudzoziemcom mało zdatnym do dyplo­
matycznego przedstawicielstwa stolicy świętej. 
M iżfcoy papież był nalegał, opierając się ua 
przykładzie kardynała Ledóchowskiego, który 
był nuncjuszem w Brukseli, i ponieważ stolica 
święta jako władza powszechna i bez różmcy 
narodowości ma prawe obieran.a swoict wyko­
nawców w łonie wszystkich narodów katolickich, 
jak tego mamy niezliczone przykłady w dzie­
jach; ale do przewagi nieprzychylnej odpowiedzi 
ambasadora przyczyniła się jednomyślna opozy­
cja kardynałów i prałatów, między którymi nie 
szczęściem monsignor Czacki nie umiał sobie 
zjednać przyjaciół.

„Sam nawet kardynał Ledóchowski, arcybi­
skup poznański, rodak jego, dał mu przeciwne 
Wotum. Niezależnie od innych ważniejszych za 
rzutów, wszystkie te Eminencje i Ekscelencje 
Przewielebne przedstaw ły Jego Świątobliwości, 
że niepoluona posyłać na dwór hiszpansKi pra­
łata, który dla swych fizycznych ułomności nie 
byłby w stanie odprawiania publicznie nabożeństw 
kościelnych, n i mogąc zginać kolan i mi szac 
się zaw&ze na kija opierać. Takim sposobem 
biedny Czacki został zupełnie wykluczonym, do 
czego nie pomału się przyłożyła śmierć kardy 
nała Pafrizego, który go protegował więcej pra­
wie jak kardynał Franchi, i pod którego okna­
mi przecnadzał się codziennie ze zwykłym kij 
kiem, i odmawiając pobożnie brewiarz wśród 
ulicznego zgiełku. O woź teraz przyjaciel jego 
oskarżają W atykan o niesprawiedliwość i po­
wiadają, że papież zmuszony jest dao mu wyna­
grodzenie, które nir, mogłoby być inne, jak do 
stCj3ństwo wice-kamerlinga świętego kościoła 
rzymskiego, o które tylu prałatów się ubiega. 
Sam Czacki nie przeczy, że nalbżj mu się wy­
nagrodzenie ze dziennikarską wrzawę, za szy 
dercze podszepty Fanjulli i zuchwałe żarty Ber 
sagliera itd. J  ikoź wybór ten nie jest niepra 
wdopodobn?. skoro Jego Świątobliwość rzekł, iż 
wszyscy śmiać się będą, kiedy się dowiedzą, kto 
został wice-kamerlidgiem.

„Po taHem fiasco kandydatury mons gnora 
Czackiego do nuncjatury madryckiej, papież 
zwrócił się do monsignora Cattaniego. AK Hi­
szpania stała się wybredną, i zdajb się, że n a ­
wet dawny nuncjusz brukselski nie przypadał 
> i do smaku. Atoli papież, dowiedziawszy się 
o tem powiedział ambasadorowf:
„Albo Cattani albo nnvt. * hiszpański zaś.
nie chcąc by się przedłużał wakaus nuncja tu ry 
przyjął monsigno-a Cattaniego, który odje u u  
niebawem do M adrytu.

Do powyższych szczegółów dodać możemy, 
iż jeden z kardynałów nieprzychylnych kaiędzn 
Czackiemu powiedział o nim papieżowi: „Byłby 
to piękny nuncjusz, który całe dni w szynku 
spędza (tutto il yiomo sta netta bettola).u W yra­
zy te są stronnicze i niesprawiedliwe, bc ksiądz 
Czacki zanadto jest dumny, aby do szynku u- 
częszezać; to zaś, co Jego Eminencja nazwał 
szynkiem, jest po prostu elegancka i arystokra­
tyczna winiarnia A r  a g n  o przy placu S c ia r -  
r a ,  dokąd rodak nasz na kieliszek likworu zs 
chodzić lubi, zwłaszcza kiedy mu markotuo. Li- 
kwor jeszcze jako żywo nie przeszkodził nikomu 
dostąpić dostojeństwa, J snać nuncjatura księdzfl 
Czackiego nie utonęła w lii worze,, ani w mał 
mazji. jan niegdyś książę Clarence za czasów 
angielskiego despotyzmu. Prawdziwy powód od- 
kosza, jaki. go spotkał znajduje się w słowach 
Ojca św. do kardynała Franchiego wyrzeczonych, 
kiedy mu pupila swego zalecał, i które umyślnie 
po włosku powtarzamy: „Ma che, che C zacki7 
Non si sa se stas colla Polonia, se sta co Ua Rus- 
sia, de sta eon Bismark!u „Ale gdzież tam Cza­

cki! Nie wiaiomo, czy trzym? z Polską, czy 
trzyma z Moskwą, czy trzyma z Bismarkiem'!“ 

Podobno nikt trafniej monsignora Czackiego 
nie zdefinjował jak Pius IX

H tn m lk u ł 19. stycznia.
(k) Zapewne nie brakowało tutaj ostatnie- 

mi czasy na scenach wzruszających, ta jednak, 
której byliśmy świadkami wezoiaj, przechodziła 
wszystkie inne swym onaraklerem imponującym 
To co się dziah  dotąd, było jakby prologiem, 
po którym przyszłe kolej na T u rc ja ,. wjjiowie- 
idzcu a  w obńcżn caicgo świata ery jeut gndsfc 
i zdolną do dalszego życia. J a k  st.aszna mat» 
w ystąpiło przed państwem ottomańskiem pytann : 
być albo nie być? Zapewne musiała to zrozu­
mieć dobrze cała ludność muzułmańska, bo od 
samego świtu tłumy nieprzeliczone zalegały 
wszystkie place przyległe do W. Porty, a cisza 
najpoważniejsza w nich panowała; nie z rezy­
gnacji jednak fatolisiycznej jakby to nie jedne­
mu się zdawać mogło, leca w skutek silnie po- 
wzię'ego zamiaru przez naród niedopuszczenia 
wielidej rady do powzięcia uchwały, zgodnej x 
życzeniami konferencji. Forozumienie to w na­
rodzie odbywało >ię przez kilka dni po dzam 
jach oraz rozmaitych publicznych miejscach, a 
pomimo postanowień i uchwał zalecających opór 
czynny przeciwko najwyższej reprezentacji paf 
stwa, rząd me przedsiębrał żadnych środków zl- 
rad^zych dla przy t ir  mienia ich. Midhat wie­
dział czego lud chce, i nie bał się, bo powziął 
mocne postanowienie działać w )ego duchu.

Członkowie w. rady mus.eli być też pod 
wrażeniem tej wiadomości, i przybywał d ł  salę 
obiad z gotowem postanowieniem odrzucenie 
wszystkich propozycyj konferencyjnych. Mani­
festowali to szczególniej delegaci chrześcjańscy, 
którym po raz pierwszy przypadł w udziale 
wielki zaszczyt zasiadania w gronie mjwyzszyoh 
dygnitarzy tareckich, i to w tak doniosłej chwili. 
Midhat czytał dosyć długo cały przeb.eg spra­
wy, które dały powód mocarctwom do uzurpo­
wania nieznanej dotąd władzy międzynarodowej 
nad państwem niepodległem. Po przeczytaniu 
tego expose, nastąpiła kolej na ultimatum kon­
ferencji. Tniaj spokój dotąa zachowywany, z a ­
czął mącić » e  i jeden po drugim zaczęli wybu­
chać cztonkowie na „edebsiz frenkler", bezwsty­
dnych frenków. W  miarę atoli wzmagąjąeego 
się animuszu rady, Midbat okazywał się coraa 
skłunniejszym do ustępstw, kieśląc opłakaną 
stosunki wewnętrzae i stan finansowy państwa- 
Nic to nie znaczyło, a gdy przyszło du dania 
odpowiedzi co do p r z y d a  lub nie przyjęcia ul­
timatum, pierwszy Kupeljan, patrjarcha and- 
hasuuistów , zawołał: „wolej śm ietć, ani­
żeli hańbę!“ To było jakby hasło umówione. 
Próoz part głosów, wszystkie inne odrzuciły 
JienawLtne propozycje, które aczkolwiek miały 
być zmiękczone, w rzeczy samej jednak zawie­
rały w sobie wszystkis dawniejsze żądania, ty l­
ko treściwiej wypowiedziane. Po zapadłej uchwa­
le, niesłychany zapał owladpał oałem zgromadze- 
niem i podawali dłonie, oraz przy­
sięgali nie szczędzić o£ar, krwi nawet, skoro te­
go ojczyzna „watart“ zażąd% W tłumach, gdj 
wiadomość o tem przeniknęła, powstały okrzyki 
radości na cześć rady i Mi ihata, zwłaszcza, gdy 
ci okazali się przeć ludem. K tc był wtedy obe­
cnym całej tej scenie, mógł z łatwością przeko­
nać się, że Turcja wcale nie była churym ino 
umierającym, ale po prostu śpiącym tylko czło­
wiekiem, który nareszcie ocknął się, widząc roz­
bójnika w swym domu, i postanowił rozprawić 
się z m u  ostatecznie. To tsposobienie adzrolŁc 
się nietyłko samym Turkom , ale w ogolę wszy­
stkim mieszkańcom stambulskim, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Cnrześcjanie, a zwłaszcza 
(3-recy tutejsi, niezawodnie więcej dzisiaj niena­
widzą konferen+ników (conterenciers) a w pier­
wszym rzędzie „kiopeka" Ignatjew a tak sami 
Muzułmanie. Od wezoiaj też G-recy i Ormianie 
wnoszą więcej jak kiedykolwiek składek w pie­
niądzach, odzieży, wikluUach i rozmaitych re ­
kwizytach znoszonych ao seraskierjatu na potrze­
by armji; a przeraźliwym świstom, oraz komi­
cznym hukanioni nie ma końca przed ambasadą 
moskiewską

S  E  N .
przoB

IW A  S A  T U R & E S I E W A .
Przełożył 8t. W.

(Ci^g dalszy.)

V I
W zruszenie, które m.e opanowało podczas 

»n&oZcj rozmowy, opuściło mię stopniowo. Spotka­
n e  i, tym człowiekiem uważałem wprawdzie za 
wcah. niezwykłe, lecz po nadto nic więcej nie 
przychodziło mi do głowv. Co mi się jednak u 
p«za barona zupełnie nie pudobało W ten jego 
uśmiech lfcLki a nieprzyjemny, który mu prze 
biegał po twarzy, gdy mię wypytywał z nieu­
sprawiedliwioną niczem ciekawością, a potem dzi- 
mo^ Wyraz ,ie^° oczn, i8tn“  Przeszywających

W  spojrzeniach jego było coś tak opiekuń­
czego, protekcyjnego a i dzikiego zarazem, że 
JBię-iprzęjmowato uczuciem bynajmniej nieprzyjem­
ne®. Takich oczu nie widziałem podonizas w 
snach moich. Jakże bo , dalej, odstręczające 
oblicze miał ten mój baron zagadkowy I A 
zrePt.ą, ojciec mój nocny nie miał również tej 

w długiej blizny idącej ukośnie przez czoło mojego 
Jowegó znajomego, czego wpierw nie zauważa- 
ra&i wBdt zbliżyłem się do niego.

Zaledwie miałam czas powioćzieo baronowi 
nazwisko naszej ulicy i aumer domu • gdy zbli 
żył się doń m uryn. słaaznto.0 wzrostu, otulony 
płaszczem, zakrywaj ącym nawet twarz aż po 
b rw i, i z lekka dotknął j eg0 ramion. Baron 
odwrócił się, rzekł- »No, nareszcie!u i skinąwszy 
i ii głową na pożegnanie, wszedł z murzynem do 
kawiarni.

Ja  zostałem aa moje® miejscu P°ć namio­
tem. Zamierzałem zaczekać, aż baron zu0wu się 
mi ukaże, nje dla tego, by z^   ̂ - z nim po­
wtórną pogadankę, — w takim bowiem razie 
nie wiedziałbym nawet, o czem z n| m mówić — 
ale chciałem się przekonać , czy m oje pierwsze 
wrażenie o nim ostoi się dłużej. MiaQła półgo­
dzina, dal, j godzina, baron me Wychodził Wsze­
dłem do kawiarui( przejrzałem wszyst,kie pokoje, 
nigdzie jednak nie dostrzegłem a . barona, ni 
murzyna, widocznie oddalili się drugim jakimś 
wychodem-

Poczułem dość silny ból głowy, i a by go 
się pozbyć luL przynajmniej ulżyć sobie, skiero­
wałem moje kroki wzdłuż wybrzeża morskiego, 
ku wielkiemu parkowi, który leżał przed c ia ­
stem. Spędziwszy tam, w cieniu staiych dębów, 
dwie godziny, wróciłem do domu.

v n .
Zaledwie przestąpiłem próg naszego mie­

szkania, przybiegła do mnie wzruszona do naj­
wyższego stopnia służąca nasza. Z wyrazu jej 
twarzy odgadłem zaiaz, że podczas mojej me- 
obecMści w dwmi, musiało się tu adarsyó coś

niezwykłego a zatrważającego. I  rzeczywiście 
dowiedziałem się, że może na godzinę przed mo 
jem przybyciem usłyszano nagle przeraźliwy 
krzyk w pokoju mojej matki, a gdy na to słu­
żąca pospieszyła tam, by dowiedzieć się o przy­
czynie tego krzyku, otworzywszy drzwi ujrzała 
na ziemi leżącą w omdleniu matkę moją. W pra­
wdzie po kilku minutach przytomność wróciła 
jej, czuła się jednak tak osłabioną, że musiała 
położyć się do łóżka. D aw nie miała wyglądać 
wówczas biedna matka ®r’ja, zmieniona na twa­
rzy uderzająco, nie odpowiadała na żadne pyta­
nie, nie przemówiła am sl »wa, ale ustawicznie 
r 97*glądała się po pokoju z trwogą i przerażę- 
nieu Posłano ogrodnika po lekarza; ten przy­
szedłszy zapisał uspokajające lekarstwo, atoli i 
wobeo niego zachowywała cierpiąca to milcze­
nie uparte. Ogrodnik utrzymywał, że na kilka 
minut przed owym krzykiem matki mojej, wi- 
dziat jakiegoś nieznajomego, który spiesznym 
krokiem biegł przez grządki naszego ogrodu ku 
furtce, wychodzącej na ulicę. Dom nasz był 
jednopiątrowy, a okna iego wychodziły na dość 
obszerny ogrói. Ogrodnik trle  tylko zanważał 
był Ba owym nieznajomym, że tenże słuszny był 
j chudy na głowie miał kapelusz słomiany, na 
sobie zaś surdut długi. „Dosłownie ubranie ba­
rona" — pomyślałem sobie niezwłocznie, Nie 
mógł pójśr za nim — kończył ogrodnik swoją 
relację skąpą — bo w chwilę potem posłano go 
po lekarza.

Wszedłem do pokoju matki. Leżała w łóżku, 
bladsza od poduszki, ua której spoczywała jej

głowa. Ujrzawszy mię, uśmiechnęła się i wycią­
gnęła do mnie rękę. Usiadłem koło łóżka, i za­
cząłem z lekka, ostrożnie ją  wybadywać. Z razu 
odpowiadała^ na wszystkie moje pytania lakofii- 
oznem: „nie*^ W  końcu Wyznała mi, że ujrzak- 
była coś takiego, co ją nadzwyczaj poruszyło 
— „Czy był lu  k to ?“ — pytałem. — „Nie — 
odparła skwapliwie — nikt nie by ł; atoli wi­
działam.... a raczej zdawało mi się, że widzia­
łam "... Zamilkła zakrj wając oczy dłonią. Chcia 
łem jej powtórzyć to, co słyszałem od ogrodnika, 
i opowiedzieć u mojem spotkaniu z baronem; nie 
wiem jednak, zkąd się to wzięło, dość, że arowa, 
ile razy chciałem je wypowiedzieć, zamierały mi 
na ustach. M mo to zebrałem aię na uwagę po- 
bieżna, że siraszydła nie po awiają się przecie 
w biały dzień. — „Przestań o tem — rzekła mi 
na to cichym głosem — i nie męcz mnie teraz. .. 
może pó/niej opowiem ci wszystko*... Zamilkła. 
R  sce miała lodowate, gdym się ich dotknął, puls 
uderzał szybko i niei egularnie.

Podałem jej lekarstwo i oddaliłem się, by 
obecnością mija nie mącić spokoju jej potrze­
bnego. Przez cały dzie została w łóżKu; ieżała 
nieruchoma, od czasu do czasu wzdychała głę­
boko, to znowu zakrywała dłońmi oczy, niby 
fizemś wystraszone. Pomięszani i stroskani czu­
waliśmy wszyscy czekając na rozkazy matki.

V III.

W  nocy matka miała lekką feDrę Odpra­
wiła mię ua spoczynek, nie poszedłem jednak do

mojego pokoju, ale położyrem się na sofie w pf*y- 
l egiym Co kwadrans wstawałem i na palcach 
1 S ch o d z iłem  do drzwi. Oiszt grobowa zalegała 
Ui sypiŁlnię. M atka jednak,widocznie nie ma- 
sfetłi ani na chwilę zmrużyć oczu, nazajutrz 

bowiem, gdym wszedł do jej pokoju, oblicze
miała zaczerwienione, a oczy jej świeciły n ie ­
zwykłym blaskiem. W  ciągu dnia stan jej po­
lepszył cokolwiek, atoli wieczorem powtórzył 

wczorajszy paroksyzm febryczny. Dotych. 
catr milczała uporczywie, a teraz znowu zaczęła 
nagle mówić, i to jąkającym a słabym głosem. 
Nie było to jednak gorącckowem lantazowŁ- 
niem. W  słowach jej tkwiła pewna mysi, choć 
nie miały związku z sobą. Na krótko przed 
północą. usi“dLa na łóżkn prostując się kurczo* 
wem niemal poruszeniem. Siedziałem tuż koło 
niej. Tym samym niezwykłym, eO przed chwilą, 
głosem, nie patrząc na mnie rozpoczęła opowia­
danie, poruszając czasami nieznacznie ręką i po­
pijając po troszę wudy. Chwilami urywała, po­
tem jednak starała się opanować i ciągnęła da­
lej opowieść swoją Opowiadała saś tak dzi­
wnie, wyglądała ak nie swojsko, jak g J jb y  się 
to działo we śnie, jak gdyby -arna nieobecną te ­
ma była, a kto inny mówił- mb też zmuszał j i  
przemocą do mówienia...

(C d. n/)



DZIENNIK POLSKI

Na ciem opierał M idhat swoją rachubę Wjj- dniu spotkał podobny los Sobwsiednika. Na przed' su wstąpił w służbę turecką. Na tutejszych j P. D o b r z a ń s k i  wyjaśnił dlaczego tym
i 1 .   _ fc .  •  ’ , 1 , • . •         "U „  n » 1 r A .  f  yrr Ci tV l  A l i '  +  A V U  n „ w .  A . .  '  r a n ^ n  d A t \ « 1 c i - » n n n _____1 £  .1  „  1 - _________________________________ 1ścia zwycięsko z przy trudne go położenia, zajęte 'staw ienie ministra spraw wewnętrznych o szko-

    • _  .1     . /  1 , i.-* r» 1r A T \ ^ A n n n . . ' i *  0  \ T  I i  1* 4- /11< m n w i  l i  I n m i n l r n  a ma Z* 27 P O T  I f l f r A T T I A C n  A  C  Ago pomiędzy narodom a korźereneją ? Niektórzy 
odpowiadają na to, że mu si§ to udafo przez 
skaptowanie chrześcijańskich reprezentantów; wer­
sja ta atoli nie jest zupełnie dokładną. 0  ile 
zdaje się, główną przyczyną powodzenia Midha- 
ta  w stanowczej chwili było skaptowanie przez 
niego dla swej polityki słynnego Achraeda-We- 
fika effendego , przowódzcy starotuieckiego stron­
nictwa. Ashmod-Wefik jest to kopalny typ T ur­
ka pierwotnego, ze wszystkimi jego dodatnimi 
stronami i niesłychaną dumą narodową. Nie mio­
dy, to  64 lat, jest pomimo to nadzwyczaj ruehli 
wy i silny, znakomicie wychowany, zachował je­
dnak całą prostotę patrjarchalności, prawdomó­
wność i słowność, bez żadnych domieszek bizau- 
tynizmn, czepiającego się zwykle każdego innego 
jego rodaka ucywilizowanego. Zawsze prawdę 
mówił Fuadowi, Aalem u, Mahmudowi; samemu 
Azisowi stawił się z niesłychaną u Turków od­
wagą i nieustrauzonością. Jako  człowiek niepo­
spolitych zdolności, był używany jako poseł w 
Teheranie, w Paryżu, Dył członkiem rady sta­
nu, ministrem oświaty i musteszarem w. wezy ­
ra, ale nigdzie długo się nie utrzymał dla swej 
prawdomówności i charakteru niepodległego. — 
Szczególniej stał się pamiętnym jako komisarz 
nadzwyczajny w Biussie w roku 1866. na Któ­
rej to posadzie kuł w kajdany wszystkich prze 
niewierców, nie wyjmując nawet panów, a roz- 
bójniKów wieszał bez litości. Charakterystyczną 
była jego odpowiedź, dana Napoleonowi H I. pod­
czas okupacji syryjskiej, mówił on , że gdyby to 
od mego zależało: „strzałami przepędziłby oku 
paoję!“ — za co został odwołany z Paryża. — 
Wszyscy prawdziwi patijoci tme^cy, jfie zważa­
jąc na barwę, uważali go za relikwję, a  każdy 
jak do świątyni biegł po porady do jego kona- 
ku w Rumeli Hisaar. Nic dziwnego przeto, że 
mając za sobą takiego człowieka, Midhat potrafi 
całą Turcja obiacać w swojem ręttu jak ręka­
wiczką.

Nie bez tego, aby Midhatowi nie dawano 
skazówok z zagranicy, że nic J§  nie zmieni na 
gorsze w stosnukarh głównych mocarstw do Tur­
cji, po odrzuceniu ich memorandum. Odjan- 
ctrendi, Oi mianin zrenegacony , ame daiimćc 
M idhata jak go w moskiewskiej i francuskiej 
ambasadzie nazywają, w wigilję miał zrol ić w 
Londynie Disraelemu p ropozyc ję  •- ae Turcja, go­
towa nawet uczynić dla Angiji terytorjalne 
ustępstw a, jeśli ta jej nie odstąpi w wojnie 
z Moskwą. Disraeli jak  powiadają dał przyrze­
czenie czegoś podobnego, i ztąd niesłychana otu 
cha zapanowała we wszystkich sferach, która 
st&nowczo wpłynęła na ~an,e odpowiedzi odmo- 
wnej.

Dosyć, ze radość tutaj panuje powszechna, 
a z nią rośnie zapal wojenny, czego ślady widać 
na samym Abdul-IIamidzie. Dzisiaj np. o 6 go­
dzinie zrana jechał kaikiem do dżamji, w tem  
ukazała się deputacja studentów peszteńskich, 
ustawionych ca  stopniach przymorskich pałacu, 
rozległy się okrzyki; a młody sułtan nsłysza wszy 
powitania, wydobył pałasza i z nśmlechem odsa- 
lutowal im po wojskowemu, ty ła  to niby zapo­
wiedz przyszłego braterstwa broni z Węgrami, 
W izyta studentów w ogóle o ile budzi powsze­
chne zajęcie u publiczności, o tyle jest niesły­
chana nie miłą, nie tylko Ignatjewowi, lecz i 
p. Zychemu, któryby ją  w łyżce wody utopił jak 
również i jenerała Klapkę. Nic to -m wszakże 
dotąd nie szkodzi. Pomimo że słuchy rozpuszczo­
ne przez p ambasadora austrjackiego, że Klapka 
zostanie policmajstrem w JBułgarji — ten osta­
tni krząta się około sformowania korpusu chrze- 
ściańskiegj, a przy nim legji węgierskiej, a kto 
wie może i polskiej.

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Stan zdrowia W. ks. Mikołaja pogor­

szą się eodzieil, z tego powodu zaniechano zamiaru 
przenieść go ’do Petersburga, Armją dowodzi 
w następstwie jenerał Niepokojczyeki. Pomiąazy 
kandydatami na naczelnego wodza, znów wymie­
niają jenerała Kryżanowskiego, pomimo, że je­
nerał ten nigdy nic dowodził w bojr nawet puł­
kiem Je s t to jenerał w rodzaju Ignatjew a; dy­
plomata, administrator w razie potrzeby, ale 
żaden żołnierz Je s t on rodzoiduteńkim siostrzeń­
cem nieboszczyka jenerała Bezaka, słynnego je- 
nerał-gubernatorą kijowskiego, prześladowcy Po­
laków i złodzieja, i podobnież jak on, dorobił 
się stanowiska intrygą umiejętnością schlebia 
nia komu potrzeba. K arjerę swą rozpoczął od 
tego, że ukończywszy w roku 1840 szkołę arty- 
lerji w randze porucznika, wysłany na lat k il­
ka zagranicę, dłu/.Gzy czas bawił w Paryżu. 
Thiers wtenczas fortyfikował Paryż i porucznik 
K  ryżanowski, przebrany po cj wilnemu, szpie­
gowskim sposobem potajemnie zdjął plany forty- 
fikacyj paryskich. Na kilka la t przed wojną 
krym ską, dzięki protekcjom wuja swego j. Be­
zaka, będącego podówczas naczelnikiem sztabu 
całej artylcrji, Kryżanuwski pułkownik, był 
naczolnikiem arsenału kijowskiego i piękne miał 
dochody. "W roku 1853 został p rzy  komenderowa­
ny do sztabu Grorczakowa i nie bardzo naprzód 
się wyrywał; wątpliwą nawet jest rzeczą, czy 
swe szliij jeneralskie armatnim dymem okurzył. 
W  roku 18ói, już jako jenerał-lejteuant. niby 
to za bojiOwe zasługi posunięty na ten stopień 
wysoki, chwilowo spełniając obowiązki namie­
stnika carskiego w W arszawie, odznaczył się 
nienawiścią >' > Poldki; 0n to przeszkodził pier­
wszy margrabiemu Wielopolskiemu załatwić kwe- 
stję serwitutową w Kongresówce, mówiąc o- 
twarcie na sesji b. Bady administracyjnej, że 
rząd mosk_3wski nigdy nie pozwoli na zniesienie 
serwitutów, bo ma potrzebną jest ta .koaó rie  
zgody“ między chłopami a szlachtą. Z*  „odzna­
czenie się ‘ w Warszawie, został jenerał guber­
natorem w O renburgu, gdzie od lat. dziesięciu 
bez skutku stara  się nioskwició Tatarów i i*, 
nych krajowców tamtejszych a le za to dosh - 
nale potrafił ciemiężyć kozaków uralskich. Takie 
jest „curiculum yitae* jenerała Kryżanowskiego; 
podajemy ie z powodu, że pomin.o braku wszel­
kich talentów wojennych, może wszakże zostać 
woizein naczelnym armji naddunajskiej.

Prezesem trybunału mającego sądzić spi­
skowców z ośmnastego grudnia, naznaczony zo­
stał senator P e te ra ; w imieniu prokuratorji wy­
stąpi zastępca prokuratora petersburgskiego, Po- 
skoczya.

Prześladowanie prasy coraz się zwiększa; 
nie ma pranie tygodnia, aby jaki dziennik w 
Moskwie lub w Petersburga nie został za wie­

dli wy m kiemnku Sobiesiedm/ta, car jegomość oso 
biście raczył zakazać dalsze wydawanie tego 
dziennika.

Dziewiętnastego bieżącego m ie s iła  W ielki 
książę Włodzimierz, drugi syn c a ra , wysłany 
został przez ojca do Berlina.

N e m  f r .  f t - w e  odbiera wiadomość z dobre­
go źródła, że Moskwa znów próbowała pobudzić 
Austrję i Prusy do wspólnego działania w kwe^ 
stji wschodniej, lecz że Anstrja dała odpowiedź 
wymijającą, co się zaś Prus tyczy, to te zgodziły 
się w zasadzie, warunkując wszakże swoje przy 
stąpienie przystąpieniem Austrji. Podobna odpo­
wiedź słusznie została uważaną za olmowę i w 
Petersburgu, pobrzękując szablą udają teraz, że 
Rossja sama jedna da sobie radę. Taka jest 
przyczyna ostatnich doniesień w wojowniciem u 
sposobieniu itossji. — Powyższą wiadomość 
lJrjssy stwierdza artykuł wstępny G ołosu  do­
wodząc, że gdy konferencje skończyły się na ni- 
czem, przez co dowiodły, że Europa jest bezsił 
ną webec Turcji, zadauie „przyprowadzenia Tur­
cji do rozumu spada na sojusz trćjcesarski.“ Mj 
już gotowi, kończy Goi s, nasze wojska nad 
granicą; teraz kolej na Austrję i Niemov K a i 
fereucje odbyiy się na podstawie trak tatu  p iry 
skiigo; nie doprowadziwszy do żadnego rn/ul j,- 
tu, zniosły tern samem i unieważnimy trak ta t pa 
ryski z roku 1856. Cóż może zastąpić ten trak­
t a t !1 Oto właśnie ów sojusz, o którym tylko ;o 
wspomnieliśmy. Powtarzamy więc jeszcze raz, 
że prawo międzynarodowe (?) wymaga, aby so­
jusz ten począł działać czynnie “ .

Ja k  widać, jest to ostatnia nadzieja Mo­
skwy, ten sojusz. Sama wystąpić me ma odwagi 
nie chciałaby. Goios widocznie napisał z na­
tchnienia rządowego, bo jeszcze wczoraj me tnó
wił nic o tem sojuszu. .

Petersburski korespondent do rządowej Wtę, 
ner Abendpod, w przewidywaniu, że konferencje 
na niczem spełzną, pisze: „Ordy Jego Imperator- 
ska Mość weizekł w Moskwm pamiętne słowa, 
zgodne zapatrywanie się dyplomacji eześciu wiel- 
kich mocarstw, nie miału jeszcze miejsca. Oko­
liczności dziś się zmieniły, mocarstwa postawiły 
Turcji jednozgonne żądania, a sułtan nadał kon­
stytucję, po której może spouziewać się można 
pewnych rezultatów, a więc nie może być jttz 
mowy o wypowiedzeniu wojny przez jeduą Ros. 
sję. Cuociażby Wysoka Porta, czego si j jednak 
trudno spodzi -wać, odrzu-iia jeduozgo ine żąda­
ni i sześciu wielkich mocarstw, to i w takim ra­
zie armja rossyjska nie przejdzie granicy; będzie 
czekać dalszych postanowień Europy.*

T u r t j a .  Markiz Salisbury, który ostatni 
przyjechał na konferencję stam bulską, opuścił 
teraz pierwszy to m iasto, i w [pierwszych dniach 
lutego stanie w Londynie, gdzie jako minister do 
spr<.w indyjskich, zasiądzie w izbic niższej. — 
Inni reprezentanci mocarstw nie w ,jechali w 
dniach oznaczonych, ponieważ gwałtowne burze 
morskie przeszkodziły m w tern postanowieniu. 
Mimo to odjazd teu musiały juz do dziś nastą­
pić. Chargćs d’affaireś, którzy pozostali w za­
stępstwie ambasadorów, byk uroczyście przyjmo 
wani przez Midhata paszę.

Nie da się zaprzeczyć, że Turcja pngardzo 
na przez Europę od lat pięćdziesięciu, i za cho­
rą przez nią uznana, jest dziś z irowszą niż kie­
dykolwiek. Fakt ten skłania Allg. Ztg. do uwag 
następujących: „Niechby to wszystko, co po
dziś dzień Turcy uczynili, powtórzono w Pe­
tersburgu , albo w Moskwie. Niech powołają 
240 wysokich dygnitarzy z 70om miljonowego

trzech  m on.to iach  nie znajduje się żaden A u
glik

Z  końcem zeszłego tygodnia  dali pp. E rn e s t 
i P e tra rcb y  Effendi bal w R u sz c z u k u , z Które­
go czy sty  dochód m a być obróconym n a  B ułga­
rów cierpiących nędzę. B a l, k tó ry  pod pioteK to- 
ra tem  V a l:’ego m iał być uroczystością pojednaw 
czą ,  me wypadł jednak św ietn ie. Znajdow ało  się  
tam  w praw dzie k ilku  oficerów tu reck ich  i u rzę ­
dników  cywilnych w celu podziw iania wdzięków 
chrześcjańskich p a ń , tymczasem te  o sta tn ie  
zrobiły  s t r i te  i n ie przyszły  rta bal. B al bez 
płci pięknej nie je s t w praw dzie w T urcji czemś 
nadzw yczajnym ; liczono jednak tym  razem  na 
nich i dlatego to rozczarow anie było w ielkie. 
W  skutek tego  nakazano urzędow nie sześciu pa- 
uiom u ł zędaików niem ahom edańskich , ażeby do 
tańca się staw iły. P o  dwu godzinach zakoń zył 
się Dal. W szyscy konsulow ie z w yjątk iem  greckich
zamanifestowali się sw ą nieobecnością.

A u u ś w r j a  1 W ę g r y
* W zm iankow aliśm y, że kom isja w yznanio­

wa Izby  panów w ygotow ała spraw ozdanie o p ro ­
jekcie ustaw y , mocą Ltórej m ają być zmienione 
niektóre przepisy księgi u staw  cyw iluych o p ra ­
wie m ałżeńskie m. K om isja nie zgod siła się na 
projekt uchw alony w Izb ie  deputow anych, ponie­
waż była przekonania, że zm iana przepisów  o 
m ałżeństwie w kodeksie cywilnym na  drodze wy 
dania nowelli w yryw ającej ty lk o  n iek tó re  punk 
ta, n a tra fiłab y  na w ielkie trudności, m ianowicie 
w ty ch  częściach, k tó re  m ają stanow czo zasa 
dnicze znaczenie, i głęboko w nikają w życie lu ­
dowe i socjalne. R ew izja austrjack iego  p raw a o 
m ałżeństw ie ze względów czysto cyw ilnych je s t  
po trzebną, aroli może ona w tedy ty lko do pe­
wnych prow adzić rezultatów , jeże li mieć będzie 
na oku całość system u naszego p raw a  m ałżeń­
skiego, i biorąc za podstaw ę sta łe  zasady  o cy 
wilnej istocie m ałżeństw a, w arunki zaw ieran ia  i 
trw an ia  zw iązku m ałżeńskiego, oraz możność 
lub niem ożność rozwoda, w szystk ie przepisy  te  
goż p raw a podda w zw iązku ponownym zbada 
mu, i o ile się po trzeba okaże, zm im i. W ięk ­
szość koroćji wyznaniowej Izb y  w yższej czyni 
przeto wniosek, aby projekt usiaw y dotyczącej 
zm iany k ilku  przepisów  powszechnej księgi u aa, w 
cywilnych o m iłzenstw ie  brzm iai ja k  n a s tę p u je :

A r t .  1. P rzeszkody do zaw arcia zw iązku 
m ałżeńskiego prz j toczone w- §. 63. powszechnej 
księg i ustaw  cyw ilnych gasną u tych duchu 
witych, .którzy ju ż  otrzym ali wyższe święcenia 
i u osób zakonnych obojej płci. k tó re  złożyły u- 
roczyste  śluby bezsenności, skóro ty lko p r ie - ta  
ną być członkam i tego kościo ła iub sto warzy 
sz e n u  relig ijnego , k tó re  .im w zbran ia  zaw arcia 
zw iązku m ałżeńskiego.

A lt .  2. Dekret:-: nadw orne z  26. sierpnia 
1814 1. 1099 i z I 7 iipca 1835 1. 61 znoszą się 

A r t. 3 U staw a  m niejszt wchodzi w' życie 
z dniem  jej ogłoszenia.

A rt. 4. W ykonanie niniejszej nstaw y poleca 
się m inistrom  sprawiedliwości, ośw iaty i spraw  
w ew nęt'znyon.

Z  P ra g i fiuuoszą, że Znany pub licysta  cze 
ski Jo ze f F r y c *  wychodźca -i r o K  -ib-łiS, i 
jeden  z główniejszych Kierowników ówczesnego 
ruchu  przebywający dotąd w P a ry ż a , na  podanie 
swoje o pow rót d a  Czech, otrzym ał odmowną 
odpowiedź od m inisterstw a sp raw  w ew nętrznych. 
Je ż e li to  praw da, to m in isterstw o  popełniłoto

_ _      ^ _____  wielki błąd Frycza obtenośo dzisiaj w Pradze
państw a, między nimi niech się znajdą biskupi)byłaby nader pożyteczna. prąd ua
katoliccy, naczelnicy kościoła protestanckiego, wskroś moskiewski, * JLjcz jest przeciwnikiem

razem  dopuszczono 16 żydów do k an d y d a tu ry  j>od-
czas kiedy p rzea tem  wybrano ich tylKo sześciu 
P op iaw ili się - -  powiada —  więc u s ta ła  p rzy ­
czyna ich k aran ia . My sądzimy, że c i , k tó ry ch  
n ie chciano pierw ej dopuścić , nic potrzebow ali 
się popraw iać , bo byli zaw sze poczciwymi oby 
w atelam i m iasr&. A  należałoby już  raz  p rz jjś ć  
<lo tego s to p n ia  racjonalnych przenonań, że do 
rep rezen tac ji nie wchodzi n ik t z ty tu łu  swojego 
żydow stw a lu t  ch rzese jań s tw a , lecz z ty a iiu  je  
lyn ie  obyw atelstw a. Podobnie też i lichw y ży­
dowskiej n ik t rozsąuny n ie  a tak u je  dopiero w te­
dy i dlatego, że część żydów sk rew iła  przy wy­
borach rajchsratow ych. L ich w a je s t  łotrostw em , 
i powinna być ściganą d la tego  że je s t ło tre- 
slw em  , a nie dopiero ze w zględów  politycznych. 
Inaczej staw ialibyśm y m ak sy m ę, że lichw iarz 
je s t  szanownym człow iek iem , byle ty lko  przy  
wyborach do R ady  państw a należał do obozu n a ­
rodowego.

P o dłuższej dyskusji nad sposobem porozu­
m ienia się , aby pominięci a  proponowani n a  no­
wo mogli wejść dc spisu ze skutkiem  t. j .  żeby 
otrzym ali w iększość a b so lu tn ą , oddano k a r t k i , 
k tó rych  ckru tynium  trw ało  do godziny u .  wie 
czoiem . T ylko jeden z proponowanych przez k o ­
m ite t ściślejszy m e u trzym ał się.

G łosow anie na  rad n y c l odbędzie się ju tro .
Komitet wyborczy poleca wyborcom m. Lwowa 

następujących kandydatów, wyszły oh z uchwały ko­
mitetu obszerniejszego dnia 24. bcn. na radnych m. 
Lwowa, którzy na 96 głosujących otrzymali wyrażo­
ną przy każdem nazwisau liczbę głosow:

Ks. łtanmik Juljan Akseniowicz 9 6 , Aleksan­
drowicz Adolf 96 , Bałuiowski Pian. 9 6 , Baurowicz 
Winc. 61, dr Bejzer Mojżesz 93, Berger Mojż. 89, 
dr Berliner Henryk 9 2 , dr Blumenfeld Józef 91, 
Błotnicki Edward 9S, Ghiliński Ant. 96, dr Oiesiel 
ski Teofil 9 6 , dr Cz6rkawbki Juljan 96 , dr Czyże- 
wicz Adam 9 5 , Dąbrowski Wacław 95, Dobrzański 
Jan  redaktor 89, D yitat Michai 96, hi. Dzieduszycki 
Włodz. 96, Fechter Michał 94, Filipowski Ant. 95, 
ks. Foi-uianios MicLał 96, Gall Emanuel 77, dr Gerst- 
man Teofil 45, dr Goldman Bernard 92, Gostkowski 
-tyran. -J5 , Grabiński Wacław 93, Groman Karol 87, 
Gubrynowicz Wład. 95, Heppe Edw. 96, dr Hofman 
Kornel 9 6 , Hofman Maurycy 96 , dr Hryszkiewicz 
Piotr 63, Jasiński Aleks. 96, JasKiewicz Kaj. 92, 
j f  kulski Jan  94, dr Jekeles Maurycy 88, dr Kace 
Ufićd radca sąd. 96, K arga Dominit 88, dr Karcz 
Maksymiljan 95, Kisielka Karol 95, dr Koli3zer Jó ­
zef 9 6 , dr Koliszer Juljusz 9 6 , Kulczycki Teodor 
radca 9 3 , Krzyżanowski Kalikst 9 3 , Kwaszyński 
Kajetan 9 1, Lazarua Maurycy 86, Lówenstein ^abin 
93 , Ławsiii Jan  89 , dr Lubiński 92 , dr Madejski 
M. 96, dr Małecki Ant, 96, dr Mały Karol 96, Mar- 
szal Pian. 6.3, Mkhnlowicz MleUai 95, Mikolcsz K a­
rol 9 2 , Mikuiiński Ant. 95 , dr Mileret Józef 96, 
Momocki Pran. 93, Motylews ti Prań. 95, Mo-zczań 
ski Michał 76, Mozer Zygm. 95, dr Noskiewicz Au­
gust 96, dr Opolsd W iktor 96, Penther Gusraw 95, 
dr Pepłowski Ludwik 96, Piątkowski Feliks 94, Pie- 
pes Jakób 95, Pietach Kaiol 94 Południewsk' F r. 90, 
r rn g a r  Marcin 95, dr Kadzis/.ew_ki Bion. 96, Reiss 
Jul. 93, Richtman Zygm. 92, Hacker Zygm. o h i -  
Rusocki Włodz. 95, ks. kan. Sembrutowicz Jul. 95, 
dr Semilshi Teobald 96, Sierociń3ki Stan. 90, Simon 
Edw. 96, dr Smolka Pran 96, Spalke Henry v 95 
SteK 92 , Stokowski Apol 96, dr_SLZolecki
1'eliks 94, Swisterski Wik. 91, Szemeiowśkl Jul. 96, 
Szwedzicki Hilary 9 5 , Tep{a Wład, 9 6 , Walickie- 
wicz Michał 92, Wieczyński Jan  96, Wierzbicki Lu­
dwik 96, Wiedeń Józef 90, Wolińiki Mikołaj 94, dr 
Wołek Wojciech 95, ks Zabłocki Feliks 95, Zacha-

dziewięć lat więzienia, znammą ilość banknotów i 
doniósł o te™ poufnie dyrekcji więziennej. Zarządzo­
no rewizje i znaleziono w siennikach naup inte jn i  
przez wilgoć banknoty po 50 i 100 zł. w  kwocie 
2400 zł. Gliniany pociągnięty do odpowiedzialrości 
n azy m y ra ł uporczywie przez kilka dni, że otrzymał 
te pieniądze w więzieniu w Czerniowoaeh od swojej 
koctauki Marji Sobczyńskiej. Komisarz policji p. 
Blaim, zawiadomiony o tern odkryciu, ząjął się dal - 
szem ,'ledztwem, które doprowadziło do zupełnego 
rezultatu. ] ‘an Blaim odkrył, że nadzorca o hu wspo­
mnianych więźniów, Mikołaj Krnpuki, posiada reco- 
pis pocztowy z dnia 11. bm., poświadczający wysła­
nie listu z fragmentami banknotów stnrcńskowych do 
Banku Naiudo-ego w Wiedniu—i mając ten poszlak 
w ręKD doszedł po nitce do kłębka. Pokazało się 
tedy, że Gliniany ukradł w roku 1875 wymienioną 
kwot-0 jedn am z proboszczów lwowskich, i sk^-yl - 
w okolicy domu karnego. Wkrótce później tegoż sa­
mego rokn uwięziono Glinianego za inną kr-lzież, i 
rhazanegc umieszczono w iomu karnym. Przed kilka 
tygodniami udało się temu właścicielowi jkarbu“ 
uciec z więzienia, lecz nie zdołał wydobyć ukrytych. 
pLnięózy, gayż tnz po ucieczce został napowrót 
schwytany Nie rocgąc wydobyć swego „leżącego ka­
pitału1' GHiniany-Montechristo porozumiał aiv z°.rwym 
nadzorcą Krupszim , Który podnió„ł złodziejski dep: 
z>t, ulokowany odtąd bez procentu w siennjkkch. 
Nadzorca Krupski został a więziony, a w sądzie kia- 
jowym toczy się obecnie śledztwo w tej sprawie.

\_z.) P o  k ia m y & fe . Straż policyjna are„zto-. 
wata 23. b u . na placu krakowskim Maciej* Sambor­
skiego, stróża kamienicy pod 1. 3 przy ulicy Cłewej 
z powodu, że sprzedawał rewolwer na ulicy. Are 
sztowany przyznał się, ze rewolwer ukradł pann T  n 
któremu posługuje, a to w celu odebrania sobie ży­
cia, lecz po namyśle woiał go sprzedać, zapewne, a- 
żeby potem w szynku smutku swego się pozbyć.

MariwsłUtsi W  teatrze kr. Skarb­
ka dzisiaj 25go „S trstzn j dwor“ opera w 4 akWiL 
Mońmszki:

rabini, Polacy, Szwedzi i Finlandczjoy — i przed 
takiem zgromadzeniem aiech stanie książę Gor- 
cukow  z uastępującem oświadczeniem : Armja 
nic iest gotow a, pieniędzy nie mamy, czy chce­
cie wojny? — Dopóki to nie nastąpi, musimy 
yryznać , ze Turcy są porządniejsi ludzie jak Mo 
skale.. Ciekawismy co teraz Moskwa uczyni. Po 
chód jej do R u^jiiji byłby czynem brutalnym, a 
tymczasem tu  dzie o zadośćuczynienie za poli­
czek moralny, który rząd cara od Turcji otrzy­
mał. Być może, że Moskwa będzie się odwoły­
wała do Enropy, aby i ona żądała satysfakcji; 
wszelako głos ten przebrzmi bez echa , ponie­
waż wszyscy wiedzą że Angłja, Francja i a u  
strja  nic, czują się obrażonemi".

„Okazuje się — mówi Gazeta Kolońska  — że 
Turek postanowił nareszcie być pancni we wla­
n y m  domu. Łuropa musi więc dać pokój Turcji, 
aby świeżo ogłoszoną konstytucję mogła w czyn 
wprowadzić/ - - o j

Z Bagdadu donoszą d. 12- grudnia, żew ca- 
j ej MózopuUmji panuje niesłychany zapał w. jen- 
ny. Tylu ochotników zaciąga się do redyfów, Ae 
bataljony zamiast 700, będą liczyły 12r0 a na­
wet 15°° Siemiona koczownicze przyrze­
kły s f o r m o w a ć  kilka konnych oddziałów. Nawet 
rdmfedzy n*e sk^l)1£l Arabi, chociaż pieniądz 
L t  dla nich wszystkiem. W Irak  Arabi sub­
skrybowano dla rządu kiRa miljonów, a sam Ba 
gdad dał rządo wi 400  kom dla jaz Jy i 100 wiel­
błądów do pociągów- ,

^ Ruszczuku piszd 18- b m do ^ m s e  co
nasteiiuie • Onegdaj przybyły tu dwa bataljony 

wy,-Uiio do w /d y n i* . «“ ««• * & »  W
by5.y  . i  dwa « J U  SSSS di
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jątkiem dwóch -  w kasarnic i napełnione są 
wejskwm tak  sam o, jak  inne domy zajezdne i 
prywatne.

Wojsko ćwiczy się ciągle a kupcy postępu­
ją za wykrzykiem ,Bir 1 Mi I4 vraz dwa). 
Wszyscy mówią o bliskiej wojnie.

Chociaż siły zbrojne Turcji W Bułgarji wy­
noszą zaledwie 100.000 żołnierzy, to mówią prze­
cież o ofenzywie tureckiej t, mianowicie ze atro 
ny Widynia. Oficerowie tureckiego sztabu ge­
neralnego twierdzą , że obsadzenie Kalata' u w 
roku 1854 przez wojska widynskGj iwitrdzy, 
przeprawiła Moskali o krwawe i bezskuteczne 
potyczki. Gdyby się więc rozpoczęła rozstrzyga.- 
jjc a  ofenzywa ze strony W idynia w chwili, gdy 
Moskale P ru t przekroczą, toby wynikło z tego 
dla dalszych operacyj nietylko wzmocnienie ofen 
żywy, ale tureckie wojska byłyby w możności, 
zastawienia Moskalem drogi przez Tuin-8everin 
do Kładowy. J a  nie wierzę w ten p la n , ponie­
waż Turcja ma powód zachowania najściślejszej 
defenzywy. Tutejsze roboty około twierdzy pro-

tego prądu jako praw Iziwy demokrata. O a ego 
czasu w pismach ulotnych i artykułach dzienni 
karskion piorunował przeciwko pielgrzymce Rie 
gerow du Muskwy i przeciwko całemu matactwu 
moskiewskiemu staroczechów

Sejm węgierski rozpoczął d. 24. bm. roz 
prawę specjalną nad projektem usta wy o lichwie. 
Dnia poprzedniego minister Tisza odpowiedział 
na interpelację Moczarego względem zakazu de 
monstratywnego przyjęcia czegledzkiej deputa- 
cji. Rząd musiał tak wystąpić, ponieważ nie 
dopełniono formalności zapowiedzi. K io w k ra ja  
chce żyć pod prawami konstytueyjnemi, temu nie 
wolno demonstrować przeciwko zasadom wypo- 
wiadauym przez Kossutha.

Mocsary odrzekł, że odpowiedź ministia 
nie zadawało go. Izba jednak przyjęła ją do 
wiadomości.

rjowicz .lul, 9 5 , Hiaia, J r .  95, dr Zucker Filip 96 
ZaaaK Winc, 89 , Żółkiewski Żygm. 91, dr. Żuliński 
Tadeusz 91.

Dory t M y miasta Lwowa.
Wc-zoraj zebra ł się kom itet obszerniejszy, i 

przedłożono mu spis kandydatów  na radnych, 
jako re z u lta t k ilkodniow ego balotu, p rzeprow a­
dzonego w kom itecie ściślejszym , k tó rego  człou- 
kowie postarali się przedew szj s tk ieu i o to, aby
siebie samych zaproponować!1 W oku tek tego 
dostało B19 do spi i  kflka osobistości, które jaK-
to już napisaliśmy poprzednio — *“ e P,uWiniie 
nigdy miec miejsca w rJmezentaoji choeby ju* 
dla tej przyczyni7, że z r*»dką usilnością sami 
za sobą agitują, dokładając wszelkich możebnycL 
lutryg. Natomiast urn stało miejsca dla ludzi 
piawdziwej obywatelskiej zasługi. Rouiiaęto np. 
dra Geiztmana, j< due„0 z najgoiliwszjen ref -- 
rtntow sekcji .zkoLei p0d błahym pozorem, ja- 
koby będąc nauczy cieleni w szkole przemy sio* 
wej, pełnił niejako fuukoie urzędnika miejskiego. 
Gżeniu komitet ściślfeJsl ■ z równą skrupulatno­
ścią nie postępował pizv innych kandydatach? 
Widzimy np na spisie indywiduum, o którem 
krąży pogłoska, że budując kamienicę sie- 
bie, rek w Au wał bezpłatnie narzędzia miejskie 
do tego. Indy widuum to pełne arrogancji po­
suwa się tak ualeko, że jak mówią, stara się o 
o wiceprezydeiiturę. Mamy uadzi^ę, że do te­
go nie przyjdzie, bo byłby to rzeczywisty 
dal. Kandydaturę dr. Germmana podniósł korni- 
te t ubszerniejszy. Niektórzy podnosili inne kan­
dydatury, ale boz powodzenia. Zuarzył się Priay 
tem komiczny wypadek. Br. Gostkowski ubole­
wał uau tem, że pp. Wajda, Niemczynowski i 
S wiat lich nie weszli w propozycję.

p ,  k a ł u  t  o w s k  * p rze ję ty  chęcią z rob ie­
n ia  m iejsca d la  jednego z uich odezw ał „ię na  to: 
„ S ły s z ę , że p. K a rg e  (jeden z proponow anych) 
nie będzie m ógł przyjąć m a a la tu ,  bo podobno 
chory n a  Dogi i n ie może Tshodzić“. L iczne  g ło ­
sy ob jaśniają p. B ałatow skiego, że K a rg e  zd .ow . 
a  sam  K a rg e  odzyw a s ię :  jestem ! i poczyna 
w ielkiem i krokam i udo w ad n iać , że chodzi cał

Kronika.
Tmów d. 24. stycznia

(nt) j f r o a i k a  b a lo w a .  Piknik, urządzony 
staraniem artystów tutejszej tseny, o którym dono­
siliśmy wczoraj, odbędzit się 30. b. m. vr »ali re 
dutowaj.

( S k ła d k i .  Na elementarze pulsLie dla dzia­
twy szląskiej nadesłał p. J .  N *e Ćwierza 2 złr.
Razem z poprzeiniem i otrzymaliśmy 8 złr. 20 ct.

(z) l* o s ie d z e u ie  T*»w n r ®lrntw& p r z y  
r o d n i k ó w  polskich im*°^*a Kopernika odbyło się 
we wtorek 23. bm. P- Tynip ;ki mówił o lasach po­
dolskich. Dr. Jolj*11, G r*D°wski pokazywał niektóre 
ciekawe minerały ? licznego zbioru, który przywiózł 
ze sobą z Ameryki- Hoalcwski zdawał sprawę z 
pracy Bjhma 0 tworzeniu się skrobi w ziarnkach 
chlorofilu.

( z )  * WHf* y s t i r i4 l i ł i a r s k i e g o
W „obote du,a ź7. bm, 0 godzinie 6. wieczorem -w 
miejsca zwyczajn-jrn oiłnędzie się doroczne walne 
zgromadzenie Towarzystwa lekarzy galicyjskich, któ 
,-egn poi^ądek dzienny jest następai%cy:

, ' aSajenie przez przewodniczącego, oraz rzut
V, q lelui4 działalność Towarzystv a.

) pprawozdania: a) sekretarza 3-letniego z 
czynnoś i Towarzystwa w r. z,, b) skarbnika ze sta 
n" , i obrotu funduszów Towarzystwa w r. z.,
) ‘°-Jelekarza ze zbiorów Towarzystwa.

Wnioski Rady zawiadowczej w przedmiocie: 
a) Wiitiowania dr. S. Maciejowskiego członkiem non.,
) zmian w statucie Towarzystwa, c) w sprawie 

Przjstąpit nia do związku Towarzystw lekarskich ra 
buskich.

4) Wybór rady zawiadowczej na r. 1877.
(z.) W » ln «  ^ g r o i u n d a c u le  Towarzystwa 

archeologicznego krajowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 12. lmego b. r  c godzinie 6. wieczór w sali 
Towarzystwa galicyjskiego muzycznego, Rynek 1. 8. 
Ra porządku dziennym: 1) Zagajenie prezesa; 2)
wybór wiceprezeea, podskarbiego i członka wydziału; 
8] mianowanie członków honorowych; 4) sprawozda- 
nie z kongresu archeologicznego w Peszcie p. Scbnei ■ 
dera; 5) sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
Przez sekretarza; 6) sprawozdanie ze stanu fundu- 
82:3w zastępcy podskarbiego.

k > g lo sz e u ie  k o n k u r s u *  Niniejsz ,m roz­
pisuje się konkurs do końca lutego r. b., celem ob­
sadzenia posady asystenta przy katedrze mineralogji 
i geognozji w tutejsząj akademji technicznej. Tę po­
sadę, do Której przywiązane jest wynagrodzenie ro­
cznych 600 złr. w. a., nadaje kolegjum profesorów 
ua dwa lata od dnia mianowania. Podania o powyż­
szą posadę, wystosowane du kolegjnm profesorów 
akademji technicznej i zaopatrzone w potrzebne do­
kument a, tudzież w dowody gruntownej znajomości 
jeżyka polskiego, należy wnieść do rektoratu aaade- 
itiji tecnnicznej we Lwowie przed upływem terminu 
konkursowego. — Z  rektoratu akademji technicznej, 

(z.) M katob w  k r y  u i u u lc .  Pewien wię-

1

i 6 ------ -------------------- ---------  I— —7. - j  * — j—  ~T j  j . - k i B t t  prawidłowo. Homeryczny śmiech towarzyszył | zień tntąj»zego domu karnegc spostrzegł a swego,
fizoay 1ĘO Całkiem zakazanej W przeszłym tygo. wadzi oficer angielski, który od dłuższego cza* t ę  scenie aseaterwukoweji współwięźnia Bazylego Glinianego, skazanego na sten zapożyczony * wagonów

K r a s ó w  25 stycznia. Wczoraj o godzinie 
Gej wieczorem w to śoele  0 0 .  Kapucynów, odbył się > 
ślnb bai1. Stanisława Hagena, właściciela dóbr Wiel­
kie Oczy w Pizemy„kiem, z pann<i Mai ją, Łcsiuwną, 
córką hr. Adama Łosia i Euzjbji z Kirehmayeró.7

W i e l i c z k a  22. stycznia. Wczoraj p'pełndnin 
odbyła tuuejsza straż pużarna ochotnicza Wulne zgro­
madzenie pod przewodnictwem burmiotrza p. Biuuna- 
ra. Przedmiotem obrad byiy: zmiana statutu i wj 
bór najzeiniha w miejsce rezygnującego p. Górniaie- 
wreza. Ponieważ jednak mimo prośby i przedstawielń 
p. Górnisiewicz rezygnacji swej cofnąć nie chciał, a 
proponowani kanhyaaci pp. Grele, ChrystaL i Klein 
od przyjvcia tej godności się wymówili, odroczono 
wybór naczelnika do przyszłej niedzieli Obecny na 
zgromadzeniu p. Bruno Mi czy: iki, radny -miejski, c- ^  
fiarował 100 zł. na fundusz żelazny tejże straży, na 
co zgromadzenie wyraziło mu podziękowanie. Ofiar­
ność ta  w tej właśnie chwili ma ważnięjs. e dla do- 
6ra  miasta znaczenie, albowiem członkowie straży 
pożarnej zniechęceni niewyruznmiałością wiein r a ­
dnych i zapoznawaniem usiłowań tej baidzo pożyte­
cznej instytucji, zamierzali opuścić szeiegi straży 
Może obecnie po mcralnem i materjalnem poparciu 
przez p. Mjczyńshiego stosunki się wyrównają, a 
miasto nie będzie pozbawione obrony w godzinie nie­
bezpieczeństwa.

f r i e u i y ś i n  w sali Towarz mg^^oznego 
i.ibędzie się aoi oczne owalne zgro^u^^fi^u^łonjkow  
Towarzystwa duia 2 7 . b.... o godz 6 wieczorem, i 
gdyby w tym dniu potrzebna do uchwały liczba człon­
ków nie zeszła się , na dzień 28. bm. o gods 3 po 
południu, na które to zgromadzenie wazyctkicli człen- 
ków Towarz. „zynny n i. wapki-ojącydL najuprzejmiej 
zapraszam. KI. tiieii/cLwtoz przcw-iduiczący Towarz. 
muzycznego.

H o ś c l s k n  24. stycznia. W czwartek dnia 
1 . lutego odbędzie się u nas zabawa z taheami na 
dochóa miejscowej straży ogniowej ochotniczej. W ubie 
głą niedzielę porozsyłano zaproszenia okolicznym . 
dworom a wczoraj całej miejscowej inteligencji. O ile 
się można spodziewać, zabawa ta wypaduie świetnie, 
najpierw, że jest pierwszą dop.ero w tegorocznym 
karnawale a po wtóre, Ż6 zabawy na cele dobroczynne 
i na prowincji się uaają, czego dowodem nasz zeszło­
roczny bal na aoehód miejscowej straży ogniowej' 
ochotniczej na którym obok klasy średniej i orzę - 
dniczej widzieliśmy ludzi z najwyższej arystokracji. 
Tańce rozpoczął, juk sobie z przyjemnością przypo­
minamy, marszałek mościskiej rady powiało wąf i po­
seł na sejm krajowy Edward hr. Stadnioki z panią 
burmistrzówą Krokowską, bawiono się ochoczo do 
białego ania a aocnód z tej zabawy był wcale 
piękny.

£ tf t? s u 6 w,, P . Mojżesz Verstandig, obywatel 
tutejszy wyznania mojżeszowego, złożył z powodu 
wstąpienia córki Bwej pny. Helony w związki mał­
żeńskie 100 bochenków chleba i 25 złr. w. a. do 
rąk pudpisant-go celem rozdania między ubogich wy- 
znauia chrześcjańskiego. Ze. ten niepowszedni objaw 
czynnej miłości bliźuich składam ninitjszem szmehe- 
tnemu dawcy publiczne podziękowanie. — Ambroży 
Towarnicki, burmistrz.

(Sza) T a r n o b r z e g  24 stycznia. "W sobr.ę 
27. bm. odbędzie się w lokalu totejseego kasyna dri:- 
ga zabawa z tańcami, urządzcua staraniem tegoż to­
warzystwa. w  następną sobotę 3. lutego odbędzie się 
u nas w sali uoleżąaj do p. Ecksteina , bai na ko­
rzyść tutejszego 8 to warz orbdtn straży ogniowej 
Urządzeniem tego balu zajmuje się komitet złożony 
z członków tutejszej inteligencji, Który w swoim cza­
sie odpowiednią drogą zaproszenia wraz z biletami 
w sąsiedną okolicę rozeszle. Dnia 10 . luŁego br. ma 
się tutąj odbyć bal strażacki, na który także sąsie­
dnie ochotn. straże ogn. zaproszone będą. Bal ten 
urządza tutejsza ochotn. straż ogn. ce.em wspólnej 
zabawy, zżś czysty dochód pozostały stanie się wła­
snością towarz. Sezon karnawałowy zakończj wie­
czorek w kasynie

Na tem kończąc kronikę balową tutejsz* wyra­
żamy nadzieję, iż tak publiczność miejscowa , jak i 
zamiejscowa nie omieszka przyczynie się 0 uświet­
nienia obydwu batów, a tem samem dowiedzio, ,z ni* 
zapoznaje potrzeby istnienia tak dooro izynnyjh 
tucyj, do jakich zalicza się ochotn. straż ogn.

W a r s z a w a  23. stycznia. ( R ó ż n e  •w-ado*
„ o ś  oi.) Dnia dzisiejszego o godzinie l H  P « t4  
południem odbyła się na placu św. A leksandr prół * 
wozów, z osiami uiepszonemi, pomysłu P- tVej(.herto. 
Ponieważ wynalazek ten jest patentowany, może»ł 
więc wyjawić czytelnikom, na czem zag8 i*» w 
na zmniejszenin tarcia. W wozach zwykłych d*Wuno 
koła trze się o oś całą puwie-zchiuą wewn« 
w wozie p. Wejcherta oś obrać-. si< razem 2 koie“ ’ 
a wystająca ns zewnątrz cześć jej, około c® ere 
cali dług eci mająca, obraca się w czopie aml 'szd*U f 
nym w ramie, na której wasąg spjczyW* 1 J* *  ~
cztero calowa p o w ie w n a  Mcga tarG*. Je s t to 
stam ra  jtycaony z wagonów kol«owych i f * *

(

)
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czny. Wprawdzie nie nalepy sądzić, aoy tarcie zumiej - jący w pnyleglym donu, „ j  „„bywający się z e a t r ^  
auto sie. w sj.osunku do długości frącej sie osi, re- jChu jęk dziecka i p o w W n e  ciągle słok r^  STamo !

, „ | , V „ 70 0 Vl Ja* wirtł w „ n d łT I liii 7  A1. W A f-’r AllCl Ort1 V P. A - 7. Tl A I A 7.1 Ali A Itlof Qgp3Ctive powierzchni tarcia, bo ciężar, w odi razacL 
jeden i ten sam, niemałą w tarciu odgrywa role, ale 
ulepszenie jest widoczne i ważne. Na jednym wozie, 
zaprzężonym w dwa konie, złożono żelaza centnarów 
80, na diugim tizykonnym, centnarów 140. Pomimo 
ślizgawicy konie bez wielkiego wysilenia ten wielki
c i;ła r  ciągnęły Jeśli cena patentowanych wozów nie dwo wytrzymać mogłem

porayułowi p. Wej — »-*„«««. na „„„„będzie wygórowaną, to można 
cherta wróżyć pomyślną przyszłość. Przedsiębiorstwo 
tego wynalazku objął na siebie p. Rzewuski.

Urzędowe pozwolenie na urządzenie szeregu od 
czyuów w sali towarzystwa dobroczynności zostało 
już udzielone.

Dwie part je gołębi pocztowych przybyły przed 
paru dniami do W arszawy z Francji. B jdą one za­
pewne używane podczas wojny, która, jak zape*»®|a 
K ur jer SwitUeczny, teraz już „stanowczo albo będzie 
albo uie będzie.*

daj mi wody!“ Gdy otworzono strycn, znaltziouo małą 
H denę okrytą łachmanami na zgnijonyra barłogu tak 
słabą, że się ledwo ruszać mogła. Przywołany na­
tychmiast dr Cieślewicz zdał następujący urzędowy ra­
port: Zaraz po otworzeniu miejsca, w którem dziecko 
zamknięto, uderzył mnie taki zadach i fetor, że le-

Na podłodze niczem nie 
wyłożonej, na małej wiązce dłomy zgniłej do szczętu 
i zgnojonej leżało eho.-e dziecko w wieku G do 8 lat. 
N *  można właściwie powiedzieć, aby dziecko leżało 
na słomie, bo spoczywało ono na cuchnącym, mokrym 
gnoju, zamieszkałym przez r°je robaków. — okryte 
łachmanami bez poduszki, z głową opartą nieco o 
wywyższoną belkę a nadto w temperaturze niezno­
śnej dla choreg o dziecka. “ Wyjęte z tego kału dziew­
czę zmarło w n il ia dni z powodu braku sił i krwi.

W i e d e ń  24. stycznia. Senret»*z legaejjny 
^ b e lg ijsk ie j  ambasady we Wiedniu baron Georg" La- 

num j Fwrgeur, który prnez krotki czas bawił w
Brukseli, przyoył tn dzisiaj i stanął w „G ran d  Ho- 
tei. —  Radca tajny hr. George Apponyi przytył tu 
wczoraj. —  Ved tte donosi, że w tym rokn rozdzie­
lone zostaną pomiędzy połowę pdłków piechoty nie 
bu skie kabaty, ponieważ zapasy białych są już pra­
wie wyczerpane.

Policja wiedeńska przyareiztowaia niebezpie­
cznego złodzieja hotelowego, który we wszystkich 
głównych miastach Europy popełniał znaczne kra­
dzieże. Jest nim Prusak Emil German Henryk 
Schmidt.

Przybył tu dziś kompozytor p. Grossman z W ar­
szawy, celem kierownictwa próbą jego opery „Duch 
Wojwwcdy, “ która przedstawioną zostanie 27. b. m. 
w kooicznąj op rze.

Przed tutejszym trybunałem kasacyjnym odbyła 
się dzis ciekawa rozprawa. Eleonora Horodyńska, 
z domn hr. Paris, posiadająca ogromny majątek, mie­
szkała w Krakowie i łjfezył ją  od r. 1864 jakiś 
tajemniczy stosunek z izr&eiitną GendelKoszes. R e­
zultat tego tajemniczego stosunku był dla Koszeso 
wej bardzo smntnym. Pani Horodyńska oskarżyła ją  
bowiem, że wy ładziła od niej papiery wartościowe 
w łącznej smnie 20.000 złr., a jej „dame de com- 
pagn e“ Magdalenie Sucheckiej 1.200 złr. i 550 ru 
bli Koszesowa tłómaezyła się przed sądem krakow­
skim, że nie udały się jej spekulacje giełdowe, które 
w spółce z temi paniami prowadziła, sąd tymczasem 
był innego przekonania i zasądził ją  za oszustwo na 
sześcioletnie ciężkie więzienie i zwrot wyłudzonych 
pieniędzy. Koszesowa wniosła zażalenie do sądu ka­
sacyjnego — a dziś odbyła się rozprawa pod prze 
wodnictwem radcy awozn p. Witmanu. Obrońcy oskar- 

v żonej adwokatowi drowi. Ludwikowi Wolskiemu udało 
się przekonać trybunał i adwokata generalnego p. 
Simonowi "ta o słuszności wywodów, zawartych w za 
żalenia — sąd kasacyjny zniósł wyrok krakowskiego 
trybunału i przekazał tę sprawę ponownie przed inną 
ławę przysięgłych. *

W i e ś  ri.<« l is o j  * w o  pod Inowrocławiem, 
2086 morgów rozległą, nabył p. dr. Zygmunt W 11- 
k o ń s k i  z Rombina, od Banku gotajsk za 200.000 
maiek.

fw) C i e r p i e n i a  W e r t l a c r a .  W Stambule 
opowiadają głośno o następująeem matem zdarzeniu, 
w którsitagkar. \y p - iw '' wr^owomo B-ro„u4
folę. N s^ednyw  wieczorku oświadczył tenże pewnej 
młodej Gieczynce, że delegaci konferencji przed od­
jazdem dadzą się fotografować razem w jednej gru­
pie. Dodał przytem z kurtoazją, że sprawi mu to 
przyjemność, gdy także tej młodej damie wręczy j e. 

/den egzemplarz fołbgrafli przedstawiającej tych wszyst­
kich którzy pracowali nad uspokojeniem Tnrcji. Pię 
kim, Greczynka i dmówiła propozycji z uwagn, że nie 
chce mieć od barona nieprzyjemnej pamiątki, uświad­
czenie to nie zbiło bynajmniej barona z ■ ti optt, i ze 
swobodą prowadził dalej rozmowę. Atoli młoda pa- 
trjum a znów pizerwała mu mowę banalna, tym r a ­
zem wzmianką wyrzutu pełną, że panowie pełnomo­
cnicy występowali wprawdzie w obronie wielu, o Gre­
kach jednak nie pomyśleli ani na chwilę. Przeciw 
temn zaprotestował poseł gorąco, powołując się i a 
swój znany całemu światu filhelenizm. Nic mu to je­
dn ie  uie pumogłu, i młoda Greczynka ciągnęła dalej: 

'  , 0  tem wiemy wszyscy dobrze, i dla tego też wolę 
jeden z dawniejszych portretów pańskich, gdyż dla 
bai. W erthcra, jako delegata konferencyjnego, nie mo 
gę żadną miarą żywić przyjaźni.11

Z  M u a k w y  piszą do Ruskiego Wtestnika, 
że w ogólności w mieście stan ekonomiczny jest bar 
dzo smutny. Na giełdzie pustki przechodzące wszel­
kie wyobrażenie, kredytu nie ma, weksle najpowa- 
żniejszytli nawet firm straciły zaufanie, tak że tylko 
z wielkim trudem można je  zdyskontować i to je ­
szcze z lichwiarskim procen em. Kupcy mosk;ewscy 
kiwają głowami, wspominając dawne lepsze c/asy, 
nwj których żyć meżna było lepiej i mniej się cier­
piało.* Wszyscy mówią, że takiego stanu nie pamię­
tają, że nawet za czasów najazdu Francuzów było 
lepiej. Jakoż dość jest zajrzeć do fabryk, ażeby 
przekonać się o prawdzie tego twierdzenia, o s tra ­
sznym upadku finansowym i ekonomicznym. Z a . łady, 
w których przedtem pracowało do 2.000 lndzi, teraz 
są Zaledwie w stanie utr/ymać 200 — gdzie dawniej 

'  robiło t,40u  Indii, obecnie 80. Norma zarobku dzien­
nego niesłychanie się zmniejszyła, gdyż rąk robo- 
czycu dziesięć razy jest więcej niż potrzeba.

.P rO C e s  „Waletów czerwiennych“, jak  donosi 
Sudieb. Wipst., rozpocznie sie w Moskwie 20 lutego 
i toczyć się będzie zapewne przynajmniej 5 tygodni. 
Ak«a dotyczące procesu wynoszą GO dużych tomów 
in folio; obwałowanych stanie 4 8 , a świadków i to 
tylko ze strony prokuratorji 272. Przewodniczyć bę­
dzie rozprawie S. J .  Orłowski, zastępca prezesa sądu 
ckregowego; w imieniu prokurę .orji stanie Mura wiew, 
zastępca prokuratora głównego. 

k S u ł t a n  t u r e c k i ,  według Koln, Z tg , daje 
ciągle dowody niemałej oszczędności. Bąjeczne sumy 
wydawane niegdyś na utrzymanie dworu zredukował 
do ninimnm. Sułtan wgląaa we wszystko i sam spra­
wdza wydatki. Niedawno ogjądał stajnie i zostawi 
wszy niezbędną ilość koni na potrzeby swoje, 5G4 
pysznych "m aków  oddał dla wojska, pociągowe dla 
artyłerji, wierzchowe dla jazdy. Powiacając ze stajni, 
niechcący natrafił na zwierzyniec, w którym dotych­
czas pozostawały lwy, tygrysy, lamparty itp. niebo­
szczyka sułtana Abdur Azisa; natychmiast wydał roz­
kaz uprzątnąć zwierzyniec, na którego utrzymanie 
szły miljony, a zwierzęta odesłać do zoologicznych 
ogrodów w Paryżu i Londynie.

W y r o d n a  m a t k a .  Sąd przysięgłych ska­
zał w tych dniach w Bydgoszczy wdowę Khding ze 
Strzelna na śmierć za zamordowanie swej 8-letniej 

, pasierbicy. Oskarżona K&dmg chcąc się pożbyć swej 
pasierbicy, zamknęła ją  na strychu, nie podąjąc jej 
żadnego pożywienia. Dnia 10 października 1876 o 
fods< U  w nocy usłyszał oberżysta Kwo, mieszka*

O g ło s z e n ia  ® rzą«łow e „Gaz- Lwow.“ z24. om.
E d y k t a. SijJ powiatowy w Stanisławowie ogłasza , że 
akta tyczące si® zaKład mia księgi grantowej dla gminy 
Opryszowoe w tym sądzie do powszechnego przeglądu eą 
złożoae. Zarzuty wnieść można do 1 lutegu. 3ąd ob­
wodowy w Przemyślu ogłasza, żj wpisaną została do re 
jestrn hardiowego iirma Meileoh Himanlsb-in, handel 
towarów Kolonialnych a żalaza w B rczy— ff 0 n k a r s a. 
Posada amsnuensisa w bibi:Jtece uniwersyteckiej we 
Wiedniu, z pmcą roczną 600 zl — Li c y t a c j e .  Real­
ność pod 1 Jy  w, Eungurach (powiat Peczemżyi )• Cena 
wywołani/ ' ~~ Realność pod 1. 159 w Żubrzy (po­
wiat Lwój)-. Cena wywołania 180. z. r. __ Realność pod 
1 96 w Kniszmłuce (powiat Dolina) CeDa wywoiama
400 złr-

Dział literacko-artystyczny.
(bc.) (iro .nont junior et\Rńeler senior, dramat 

w 5 aktach Alfreda D audet i  Adolfa  Belot—prze­
k ła d  E . Konarskiego, przedstawiony po raz pier­
wszy na lwowskiej scenie, 23. bm.)

Nie wiemy czy jest jaki temat częściej w dzie­
łach sceniczny0̂  obrabiany, niż niewierność małżeń­
ska, osnuto na nim niezliczoną ilość dramatów, tra- 
gedyj i komedyj, a mimo to nie znżyt° go jeszcze, 
czego dowodem coraz to nowe dzieła irakinj<łce ten 
przedmiot w sposób świeży i oryginału/ Temat to 
taL niewyczerpany^ jak  w ogóle ludzka ^ m ie rn o ś ć ; 
mimo mnogości dzieł tak niezbadany, Jak labirynt 
serca ludzkiego. Teraźniejsi d ra m a tu rg ie  francuscy 
szczególniej się w tym przedmiocie lubują- Nie dzia- 
je się to bez przyczyny. Stosunki rodzinne, respe- 
ctive małżeńskie we F ram ji tak są zachwiane, wja. 
rołomność małżeńska tan grasuje, *  ncwożytnym 
Babilonie, w Paryżu, że jest obowiązkiem patrioty­
cznym francuskich pisarzy, starać się za pomocą sce­
ny wpływać na umoralnfenie społeczeństwa pod tym 
względem. W tem szukać należy geuczy dzieł D u ­
masa (syna), j*Ł zarówno i dramatu PP- Daudet i 
Belot, którego tytuł wypisaliśmy na czele. Dramat 
ten przerobiony z powieści p, Daudet tyle w treści 
zawiera szczegółów drobnych na pozór, ale w grun­
cie rzeczy ważnych, ż( trudno go dokładnie streścić 
szczególnie w sprawozdaniu mającem zbyt ograniczo­
ne ramy. Powiemy tylko, że przedstawioną w nim 
jest podwójna wiarolomność; mężczyzny i kobiety. 
Rzecz się rozgrywa między panami Fromont i Riss- 
ler, współwłaścicielami pierwszorzędnej w Paryżu fa- 
bryki tapetów, i ich małżonkami. Dawniej fabryka 
ta należała do starego Fromonta, Rissler był n nie­
go komisantem, ale po długich latach sumienną pra- 
■ <» do tego; ze stał się z podrzędnego urzę-

ka wspólnikiem! dawnego pryncypała. Widać już 
z tego, Ze Rissler nie jest człowiekiem pierwszej 
młodości -J liczy on ,uż lat pricSzło czteiUzifŚęt 
Fromont junior jest przystojnym mężczyzną w sile 
w ieku, za to żona jego K lara ani p0d wzgls^eiu 
młodości, ni piękuości nie może wyrównać Sydonji, 
żonie Risslera. Sydoąja, córka państwa Chebe była 
—oJniarką, stary ale jeszcze pełen młodzieńczego o- 
gnia Bassler, całem szlacbetnem sercem pokochał 
ubogą dzibwczyuej zaślubił j ą , dał jej stanowisko i 
bogactwa, a  mim„ to kobieta ta w sam dzień we 
aela zaczęła go zdradzać i to z Fromontem, z jego 
wspólnikiem, z Jego druhom serdecznym, z synem te- 
go, ktorem y w® i«i i Którego jak ojca miłował. 
Fromont n a ^ t n .  kocha 8 , ć j *  J r ^  dla niej
siebie i swego wspólnika, 
bilansami, nie zważa nic 
żo“y i dziecka , byle jej

rego łudzi fałszywem i 

* p ra ,' zl0*!we
f-  ^ydonja; —  To kobiet? bez serca , to * '
tw aiH  anioła. Je j jedynem życzenie™ b j ^ tWor z 
używać św iata, ubóstwo W  dziecięcych n a n c z y f f '  
ylkf° nienawiści i zazdrości. Ona chce być pani* £  

łej fabryki i jest nią rzeczywiście, jednego wspólni 
a ™a in^żern, drngiego kochankiem. O maje się Fro- 

montowi nie z miłości; aui nawet z namiętności zwie­
rzęcej, ontt oblicza jakie zyski z swej hańby wyeią- 

i obliczenie to każe jej złamać wiaręgnąć można 
człowiekowi Stosnnekkochającemu ją aa(j życie
wzajemny tycll CJ!terech os6b( z których dwoje brną 
z wya.ępuu w wy8tępek, a drugich dwoje poczciwych 

“‘c nie a— ai.  cztery
z wys 
niczeg° nip

p ią ty m
dom yśla, zapełnia akty.

W  następuje raptowne rozwiązanie w
skutek zbliżającego się baukractw a firmy, straszna 
Wałku * re  w R i s s l e r z e ,  >vypedza od sie. 
bie wiarołomnł  żone f a  na pr0śbę K lary  j dla 
mięci dawnego swego prynCypała przebacza milcząco 
Fromontowi 1 ‘n®01 się nad u;m szlachetnością ra tu ­
jąc fabrykę od upadftu> Z em tia t0 r z e z y  wiacie do.
tkliw a dla c z ło w ie k a  z SerCetQ    a  takim je s t Pro-
mont. W celu zawiązania int . j nadania dramatu 
wi rozmaitości WWjj»wadĘjj autorowie oprócz wymie­
nionych osób kilka innych figUFj z których szczegól­
nie dwie ważną w akcJ* °dgrywają rolę- Franciszek, 
brat Risslera seni ira kochaj 8ję w pięknej Syaonji 
przed jej zamążpójśGem. UVlia .i(imiony 0 jej wiaro- 
łomstwie chce przyProwadzić ją  do opamiętania, ale 
o małe co nie pada 8“m. °fiarą , Sydonja bowiem
chcąc być pewną je^0 -U c z e n ia w y ra f in o w a n ą  ko- 
k ie terją  tak  rozuamfrf31^ 1“ łodzieńca> że tenże w 
chwili szału pisze 4° niej liut miłosny, będący dla 
niej rękojmią jego milczenia. L is t  ten obok iałszy 
wego bilansu Fromonta stanowi n-ęzej  intrygi- Po­
śród tej burzy ludzkich nam iętności, j asny pro­
myk wśród kłębiących się chmur przejawia sie pełna 
poetycznego uroku possać Ludwiki córki starego akto- 
w». D elobellt’a. której serduszko nie ł>---------■—ra Delobelle’a, której serduszko nie bez wz 
bije dla Franciszka Risslera. Ludwika to święta 
dziewczyna, łagodna, piacuwita, pełna miłości dla 
starego ojca, dziwaka, żywiąca go pracą rąk wła­
snych , Ludwika warta jest dobrej przyszłości. To 
tez młody Risg.er weźmie ją  za żonę, a Rissler se ­
nior p0 stracie wiaiołomnej żony odżyje szczęściem 
zacnej tej pary. Siary Delobelle, aktor siedzący już 
lat trzynaście na bruku i ciągle chorujący na manję, 
że jest gienjalnym a r ty s tą , ojciec Sydonji, tetryk i 
zrzęda, typ nieznośnego teścia, nakomec kasjer Pin- 
nus staruszek zasuszony między szpargałami, ale po- 
czciw y i gorącego serca , dopełniają dramatycznego 
obrazu. (D. n.)

Dział rolniczy.
Pomór na bydło w Niemczech i  eksport mięsa do 

Paryża.,
T o r u ń  22. stycznia.

I . K lęska, jaka spotkała w ostatnich dniach 
największe niemieckie taigćwiska byała, oddziała 
niechybnie na nasze stosunki szkodliwie.

Przeprowadzenie jak najściślejsze wszelkich 
środków, któremi berlińska siużba zdrowia zara­
zę przytłumić jest w możności, może po czasie 
jakimś dopiero przywrócić lepsze sto.unki han­
dlowe, chociaż wątpić należy, by tej zimy han­
del bydłem opasowem do normalnego wrócił 
stanu.

W jaki sposób zaiaza do Niemiec wprowa­
dzoną została okaże śledztwo, tymczasem podają 
rządowe dzienniki, jako wiadomość pewną czer­
pana Z Reichsanzeigera:

8go bm. skonstatowano pomór bydła w po­
wiecie strzeleckim (Grcsstrelitz) w Sziąsku w 
miejscowościach Kluozow i Zimnawoda, a w na­
stępnych dniach w Carolinennof i w Grodzisku 
wsiach leżących w tymże powiecie.

i4go przekonano się, że oboiy dwóch komi- 
sjonerów dla nandlu nydłem p„ Gorns i Wick 
w Altonie mają zarazę, a nazajutrz sprawdzono, 
że bydło fabryki cuirru Concordia pod Brzegiem 
w dzląsku podlega zarazie

W szyatkj' podejrzane miejscowości zamknię­
to, bydło zai&zone i tak ie  które mogło się zara­
zić bito i zakopywano.

Według Reichsanzeigera, wprowadzono zarazę 
do wszystkich tych obór z bydiem, które właści­
ciel gospodarstwa p. Kaliwods w Bosbergu, po­
mimo istniejącego zakazu przez granicę wpro­
wadzić zdołał: od tegoż Kali wody zakupili han­
dlarze w Grodzisku i rzeźnik Blandowski w B y­
tomiu woły, w powiecie strzeleckim powstał po­
mór w pewnej gromadzie wołów, które hancUa 
r zc  z G-rodziska dostarczyli, również zaraza w 
Alionie i w fabryce cukru Concordia pod Brze­
giem, prawdopodobnie przez wprowadzenia sztou 
których tamże dostarczył Blandowski, się rozsze­
rzył*. Przeciwko właścicielowi gospodarstwa Jka- 
liwodzie wyprowadzono śledztwo i spowodowano 
uwięzienie tegoż. Także dla zapobieżenia dal­
szemu wprowadzaniu zarażonego bydła, wydano 
rozporządzenia, aby zamknięcie granicy obo­
strzyć, i według pogrzeby, obsadzić granice 
wojskiem.

Pomór, jaki w tak licznych miejscowościach 
Niemiec wybuchnął, stanowi klęsk? niezwykle 
smutne następstwa sprowadzającą. Obecnie do­
tyka 1 1 klęska wielkie zbiorowiska ludzi, którym 
nie tylko brak mięsa, ale także brak mleka za­
graża. W następstwie dotknij kięska ta i go­
spodarzy naszych, gdyż większe ilości pięknyck 
opasów, jakie nasi gospodarze produkują, nie 
znajdą odbiorców, skoro wywóz do Berlina, do 
Hamburga będzie zakazany.

W tych wai unkach pocieszającą gospodarzom 
naszym udzielę.my wiadomość, że polsko-francuskie 
towarzystwo importu mięsa dla Paryża wysłało 
swego pełnomocnika pana Gorg os do P ius za­
chodnich, aby ztąd unęso do Paryża wysyłał.

Mięso pięknego wołu, zakupionego w Brą- 
chnówku, spreparował p. Gorge swoim sposobem, 
którego przez dwa lata w Ameryce i tyleż lal 
w Auglji używał, i wysłał na próbę do Paryża.
0  rezultacie próby i przyjęciu mięsa przez pras^ 
francuską, podamy czytelnikom wkrótce szczegó 
jowe wiadomości.

Zwracamy gospodarzy naszych u^agę, że 
woły bardzo tłuste, ważące przynajmniej 600 
k lg r., które się dla wyorounycu paryskich halu 
kwalifikują, z a k u p y  wac Dędzm p. Gorges bić
prawdopodobnie w Wfocłaykp i w Toruniu, i 
wagonami wysyłać do Paryża.

K to by kol wiek w i^  bydło miał odpowiednie, 
zechce dunieśó o tem do To&Jniai (Thorn W. Pr.) 
pod adresem A. S n i e g o c k i ,  padając cenę za 
cetnar wagi żywego zwierzęcia.

Nadmieniamy, że jak woły, tak też skopy
1 wieprze, ostatnia jednak nie zbyt tłuste pan 
Gorge zakupy**0 zw nrzęta te bić i sprepaio- 
wane z n ich  mięso do Paryża wycyłaó zamierza.

Bliższych wiadomości w miarę wzrasta ek8- 
portu czy^ł*11 na=«ym ud*i«,lao beda«eiuj w 
tei nadziei: że proaukcja opasów korzystnych w 
Paryskiem towarzystwie dia kraju naszego znaj­
dzie odbiorców, tem korzystniejsze przedsiębior­
stwo to dla rolnictwa naszego przedstawia wi­
doki, że  tak krew jak odpadki fiaki. głowa i 
f 1 — w uiejBcu na n«wóz pomocniczy sposo­
bem f G o r g e ś a  przerabiać się będą V

Jeżeli mięso naszego bydta nie będzie zbyt 
drogie, możemy g0 dla Paryża z n a c z ą  ilość 
pi odukować, a koiupanja będzie rok cały, z wy­
jątkiem lipca i sierpnia» wielkie ilości w ysyłać.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Npruwi>z<ianie u r * o ir e  Dom., komisowego 

Bauku galicyjskiego w Kr0iewcu.
Królewiec 21. styuzui*. Powiotrze imało w ubiegłym  

tygodniu nienormalny chaiąklar pd}nocy j.;„ropy pa. 
nowały silniejsze mrozy pTzy znacznym spadku śniegu, 
natomia.t na zacnodus i południu Europy, chociaż tenr- 
j.eratura trochę się obniż/ia) powietrze by/o wilgotno i 
dżdżyste. W na«zej pcowio^J' mieliśmy do środy m.»*na- 
ezny mróz, który odtąd zuSczaie aig wzmógł i nocą do­
chodził do 15 utopili. Śni®? spadł tylko w niektórych 
okolicach, ala tak uiedo>t»toCzn ie , że pól ochronić nie 
jeut jeszcze w stanie.

W handlu zoożowyin W **n(-enoja w ogóle wycze­
kująca i przed zupełnem ruzstrzyguigoio,™ kweatji wsjho- 
dniej nie można sig wpierw spodziewać jakiegoś stano­
wczego polepszenia. W A>"eryoe ceny pss0dicy j m^ki 
znowu eig podniosły i to * pow. du politycznych kon- 
stalacyj na naszym kontynencie, jak i z powoda ogro- 
m“ych epnstou.eń, spowodowanych znacznemi wylewami 
rz®k tamtejszych. Na targach angielskich okazuje tig 
wszędzie dobry popyt na pszenicę, i nawet obce ziarno 
cieszyło gig w tym tygodniu dobrą chęcią kupna, przy 
wzmacniają-ych sig cenach. Inne gatunki zboża miały 
spokojne usposobienie przy niezmienionych stałych ce­
nach. W Belgji i Hollandji kupcy zachowali rezerwujące 
stanowisko, chociaż utrzymały eig ceny zeszłotygodniowe, 
W Niemczeoh potrzeby konaumeji są ciągle znaczne i tak 
nagromadzone zapasy, jak i nadchodzące świeże ładnnki 
znajdują z łatwością sbgtnych nabywców. Eksport z Kos- 
eji ciągle jeszcze nie może sig należycie rozwinąć, a to 
z powodn nieirgalarności ruchu kolei rossyj ikich, co tem 
bardziej jest niiprzyjemnem ’, że znajdują się tam jeszcze 
bardzo znaczne partje, które są przeznaczone dla zagra­
nicy.

Na naszym targh przy dosyć miernym dowozie z 
Rossji obrót niu mógł się należycie rozwinąć , gdyż do­
wóz krajowy przy średnim rezultacie tegorocznego zbio­

ru i braku ptitzy, mało do ożywienia targów pizy< ynić 
się może.

Pszenica przy niezmienionych stałych cenach miała 
dobry odbyt, wyborowe gatunki wyż-g płacono. Zyto znaj­
dowało również dobre umietzezenie. Jęczmień pozostaje 
w ciągiem zaniedbaniu. Owies nie utrzymał sig w cenie 
i tylko przy nowych ustępstwach miał nabywców.

Spirytus przy regularnych dowozach utrzymał się w 
enie.

Płacono na naszym targu: Pazenicg wyborową białą 
129- 133 ft. m. 214—2151/, czyli rs. P38 — 139 za pud, 
ps„enicg białą 118—123 fr. m. 193-202‘/4 czyli rs. 125 
do 130 za pud, pszenicę czerwoną 118--129 ft. m. 185''4 
do 2091', czyli 1 19 -1-35 za pud , żyto 117—121 ft. m 
140—1421/* czyli rs. 0 90 — 0-92 za pud, jęczmień browar­
ny 101—110 ft. m. 128—140 ożyli rs. 0‘82—O 90 za pud_ 
jęczmień na pauzę m. 105- -125 dy li rs. 0 67—0-81 za 
pud, owies m. 104—124 czyli rs. 0‘67—0.80 za pud, groch 
fciaiy m. 110—133 czyn rs. 0-71—0'8£ za pud.

Informacja, Panowie W. Kamieński i Sp. 1 ich ajenci 
przyjmują zboże w komit dla domu komisowego Bauku 
galicyjskiego w Królewcu na Wołyniu, Podoln i Ukrai­
nie, udzielając zaliczek na towar kc nitowany.

Ptnowie komitenci, wysyłający -iboże do domn na­
szego, raczą adresować :

„Commusioashaus der Gs li zacne n Bank in Kónigg- 
berg.“

K r u k ó w  23. stycznia. Dzisiejszy targ u  Kleparzu 
stosunkowo do poprzednich targów był dosyć dobry, bo 
dowóz zboża był dosy i znaczny, a 1 knptgąrycb, ozy to 
na miejscowe potrzeby, czy też na wywóz, szczególniej 
do Prus, nie brakowało. Ceny mniej więcej z ostatniego 
targu ntrzymały uig, pszenicę i żyto płacouo tylko o 5ot- 
niżej. Inne produktu zuotały bez zmi:>uy.

Płacouo pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 10 50 do 
H , czerwoną 10 75 do 12-10, bułą 10.75 do 12 25, żyto 
piękne polskie za 100 kilogr. 9 50 do 9 72; żyto podol­
skie za 100 kiiogr. 8"— do 9 50 ; jęczmień dla krup. za 
100 kilogr. 8 — do 8 55; na pasze za 100 kilogr. 7-60 
do 8 —; owies za 10 , -ilcg r 8 — do 8 48; groch 9 '-  do 
11"—; fasolę 9 50 do 11-50, koniczynę białą zł. 60 do 
90—i jagły 11"— do 12-—; tatarkę —■— do —•—; proso 
— d o  , rzepak 18 — do i2 -25.

f l i e t t a ń  22. stycznia. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich 551, węgierskich 1636, niemie­
ckich 354, razem 2541 Ceua za gahcyjsicie woły złr. o4 
do 56, osooliwszs 57‘50- 68. Węgierskie złr 50 — 66 50 
osobliwsze 59-—, niemieckie 58 59 ala. eksprtu. Targ
byt ożywiony. Sprzedano wszystko.

V i e d e u  23. stycznia. Ma dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1057, sreanio ciężkiej 
węgierskiej 1015, ciężkich bakonuw 1133, razem 3205- 
Galicyjskie płacono zł. 32—38, średnio ciężkie węgierskie 
41 -49, ciężkie baaony 49—52. Taig był mdły.

W. A m i r o w i c i ,  Cafe Stierooek.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoizą nam,  że sprawę wscho­

dnią n.i chwilę wyrugowały tam z uwagi publi­
cznej lokowania pe»zteńskie w sprawie banko­
wej. Dzis lub jutro musi ta sprawa być roz­
strzygniętą; tak zapowiadają już po raz dzie­
siąty, poczem oba parlamenty miałyby być za 
wiadomione bezzwłocznie o rezultacie lub o roz­
biciu rokowań. Muiemamr że do porozumienia 
uie przjj Izie, a mimo to nie nastanie żadne 
przesilenie minisierjalne. Pora nie jest po temu, 
aby A ustrja mogła się narażać na wybuch za­
targów wewnętrznych.

Herold peteisburgski pisze, że wyjazd po­
słów ze Stambułu, tudzież rozbicie konferencji 
nie znaczy ty ie, by ustały wszelkie rokowania. 
Owszem, tuczą się one dalej pomiędty gabine­
tam i.— Prawdopodobnie Moskwa Łędzie sie sta­
rać j i  mocarstw o mandat do przeprowadzenia 
egzeKucji warunków konferencyjnych, i w tym  
duchu -wystosuje do nich okólnik. W pierwszej 
linji ząaanie takie dotknie A ustrję.

1 B i o g r a m y  „ J z i e n n i k a  P o l s k i e g o

W i e U e ń  2 5 . s ty c z n ia , ( p r )  Obiega 
pogłoska, że do ministerstwa spraw zagra­
nicznych nadeszłŁ z Petersburga depesza 
o k ó ln ik o w a  bardzo senzacyjnej treści.

I ł  „ g u z a  25. stycznia, (pr.) Listy z 
Bośnji donoszą o wybuchnięciu na nowo 
powstania tamże. Przedwczoraj pfzyszło do 
krwawego starcia pod Wanupem.

( ś t a m b a ł  24, stycznia, (pr). Otoczenie 
sułtana nastaje na to, aby Moskwie nie da 
wać c z a su  do uzupełnienia uzbrojeń. Suł­
tan jednak nie chce zrywad zawieszenia 
brom. (Zawieszenie broni nie tyczy się Mo­
skwy. Red.)

H e r l l n  24. stycznia. y>r.) Według 
dowodnych imoimacyj, sytuacja polityczna 
jest tego rodzaju, że teraźniejsze zawiesze­
nie broni wprawdzie nie będzie zerwane, 
ale też nie będzie przedłużone Dnia 31. 
marca rozpoczną sie kreki nieprzyjacielskie 
z pewnością.

T e l e g r a m j  * s b c £ o w e . W i " d e ń 2- stycznia. 
Okowita pr. 10.000 liter-per-eni eir. 00-00. B u d & j e s z t  
24 stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12-80 na wiosnę 00 '00. 
B e r l i n  21. dtycznic, Pszenica na :wiecief -mej 222 00. 
żyto l„oo 160-—.okow ita 54 00. S z c z e c i n  24 stycznia. 
Pszenica na kw.-muj 223 59, na wiosenne iermini 0,000 
rzepak 355-—

A  i u d t ń  d. 25. gri dnia, 10 kodz. 40 min. 
akcje kridytowe . . 14* 90 Akcje 1 olei Ł r .  L. 205*75

U Anglo-Austr. . 77 50 „ „ Połudn. 74 25
, Urionsbamr . — „ Łanim F. Anstr. —
„ Vareinatanir —'— 20-tram iwka . . 9-94

Uspuuubienie stałe, ciche.

T e l e g r a f o w a n e  b u r a u  w t ć d ć h u L t e .  
W i e d e ń  d. 24. stycznia, 2. gc Iz. 18 m  

Akcje Buikn F i.-A  -— Ungar. Ostbahn . . —*—
a ^ęgic*. Kred. H a ^  Galie Indomnizaoja. 83-80
„ &ng. i  u.tr. B. '7-60 1G64 Ikjsj 1ŁS-—
B U onsbanl . 53 50 Fri..i -Hnng -FL.nl. — —
„ Kolei Kar. - L. 3C5* — \erkerstem k . . . .  79" -
B w Półnogn. B 15Ó Onre 3kie Lo„y 17-Sb
a a Pmudn. '# -jd Baabank-Aktien . . —
t, B Aifódsk. 95'ju Smatsbahn . . . .  237 50
[a „ Elżbiety lo 8 aó W iener BaaTjiein . —*—
B m r.-Cz. 110*60 Bankrerein . . . .  58* —
a a J- 90*60 Węgierside Losy . . 73*50
B , Rudolfa 103 50 Rc-icńsmrrk . . . 61*89

Wiener Bąogesellsoh. — *—  Ror. jo! a IWnanoty 1*54 
Usposobienie: us słone.

L w ó w  <3 23. sty znia.
J. dług pań. w bank. 61*35 .r o n a y n ...........124*60
_ B j  a sreur. 67 80 S r e b r o .......... 116-80
Reuty w zlocie . 74-70 20  bmnkówka . . 9*94
Losy pożycz, z r. 1861 113- - Lukai ces. men. . . ń zJ
Akcje bankn naród. 806 — 100 Reichsmark . .
Akcje banka kredyt. 142 30 

B e r l i n .
Rossyjskie noty ban. 25113  Suaats iahn . . -------
Akcje k.ddytowe . . 231*50 Kolei Rumuńskiej . 13*10 
1  < mUardy . . . .  121*50 Au/tijackie bąnkuoty 1C2 9b 
GUicyjskie . . . .  8? 80 Uspoćob.: —

IPlsryA, 3* , reniy 71-8 7 ; Lombardy 153-—.

Pociągi kolejowe
P r z y c h o d z ą  do L w o w a :  z Krakowa o godzinie 5 

minut 8C rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 25 
wicozćr ipociąy osobowy); o goaz. 10 m. 36 przed połu- 
in itm  ^pociąg mięszany). — Z  Czerń ow ier: o goaz. 9 
m. 55 wieczór (j>. p osp .): c godz. 1 m, L  rano jp. m J  
o godz. 2m. 60 po poładniu (p. w ec.z)— Z Stanisławo­
wa : (ra Stryj) *. o godz. 7 m 68 wieczór i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podwołuczysa (na dworzeo w Pod lam cn): 

god*.. 2 m. 64 rano (p. - bob.); o godz. 8 m. 8 po poła- 
di u u (p. m.) , aa dworzec lwowski głów ny: o g. 10 m. 
33 wieczór (p. posp.) ; o godz. 8 m  25 r.ario (p. osob.); 
o g .07 3 m. 43 po południc (p. mięszany).

O a c l o a z ą  z i L * o w : do Krakowa : o godz. 11 
ro 5 przed poł i„ją (p. posp.); o godz 4 m 40 runo (p. 
osobą, o  godz. 4 m. 46 pc południu (p. migsz.' — Do 
CzertLOwiec: o godr-. 6 m. 25 rano (p. posp.j ; o god- 11 
m. 25 wieozór (p. mięsz.) o godz. 12 nu 30 z południa 
(p. migsz.J — Do Stanisławowa : (na S tryj); o g«dz 6 
m. 5 rano i o godz. 5 m. 10 wieczór. _ Do Podwoło- 
czysl : (z Pod~.amcza) : o godz 11 m. 4 wieczór (p. oso„.) 
o godz. 12 m. 11 w ^ołuduic (p. m ięsz.); z g.ównego  
dworca o godz. C ranu (p. posp .); o godz. 10 m. 87 w ie­
czór (pociąg osob .), 11 m. 45 w połndnie (pociąg mięs,..

(Pory tego rozkładn jazdy cdnoszą sie do połaćm-o a 
peszteńskiego, — gc izina 12 w Peszuie odpowiada godzi­
nie 12 min. 20 we nwowie.)

Przyjechali do Lwowa diuJ 2b. stycznia. 
K b i e l  Z o r z a .  B. hr Romarni„ki z Basowa, J. 

Podlawski z Wybranówki, W. Postrnsk. z Wojniłowa, L. 
Bychlhński z Bronic.y, K. Tuczyński ze Skoryk.

n o l o i  j n g ie L s n f .  A. nr. Golejewski z Harasy- 
mov ., H. Duniewicz z Nowoszyc, Z. Słonecki z Jurowca, 
H. Treier z Lac„ek, J Zawaazki i  Wołoszkowic

i B o i e l  I c z r a k o w s k l .  A  A -lter  z N«dwóioy, W. 
Ouertyń iki z Lanek, J. Papara z Bauatycz, 51. Pietrzań- 
szi z banek, W Wożniak z Łańcuta.

H o l e l  L a u g a i. M. Soif i H. Wolf z Wiednia, A. 
Riese^feld z Weisakirobfan, M. Eisenoerg i K. Galasta. z 
Bukaresztu.

ADWOKAT
Dr. Im  ! t  iifcowrońsla

przeniósł s^ą kanoekaiję
do kamienicy p. p. Bolorych (gdŁie sklep 
bu.watuj i .  Wojczyńskiegoj róg: ulicy E a - 
lickiej 1. 11 i weicaiazukiej L 9 , na 2 pią­

to 0 ; wchód z Wekslarskiej.

Dr. Ladwit ffolslrt
a d w o k a t  n a d w o r n y  /  r ą d o w y

otw orzył U&uc-elarj«j

we WIEDNIU, Schotienbastei, 5,
3195 6—14

Lwów, zlzby handlowej 
Dnia 21 styc-nia 

I Akcie za sztukę. 
Kolei gal. flar Lud. a 200kfl 

a Lw.-Czera. a 200 zł. 
Banku Hip. oni. a 200 zł. 

,  Kred gal. a 200 zł.
II Listy zast za jOO złr 
Tow. K r t i  n«l- 5 /o w. a.

ee m W * *
łr- . * »
tu  pot. galic. 6 9/0 

Ili. Listy dłnint za 100 złr.
tsanku

Utula. roln. kred. zakć 
Gol i Buk. 0% Jos w U L  

lieis. 6%w

Galia Zakł. kred. wloś. 6%" -  - - - --..jj,
________  15L

Tuw.krbfl.iP *?• *’’%w 
IV. ObUgi za lOu złr.

Lidewnizacyjne galicyjsk. 
Pożyczki Lra. 1873 a 6*/0 
dosy miasta Krakowa . .

B „ Stanisławowa 
V. Moaety.

Dukat holenderski . .
„ .<esarsla . . .

A  f rankówza . .
Pół Imperjał rossyj ski 
Rubel rossyj ski srebrny
inń i  ■ PaPier°wy 
100 marek memieckióh
Srehro za 100 złr.

Wiedeń, 23. stycznia. 
6°/g zjedli, dług państ. bank.

B B srebr. 
— .. złocie z a  10 0  pap 
Oblg. indem.N Anat-.

czoskle. .
* węgierskie

Renta

żądają płacą

207 25 
112 —  

216 -  
213

84 15 
77 70j 
84 1E 
87 35

93 — 

91 10,

205 25 
i 10 
211  —  
209

83 25 
76 70 
83 25 
86 36

91 W

oO -

84 — 
92 
15 50 
22 76

6 94 
6 —  

10 OS 
10 35 

1
1 56]

83 -  
80 60 
14 — 
20 76

5 82
5 88 
( 90 

10 i 6 
1 72 
1 64

b*/o gal. zakł. kred. \  
Tow. kred. miej. 6°/0w 151. 
5°/, węgierskie listy 
5 „ Dakiułn kredyt, austr 
5 '  Domen państw. 126 

Pożyczki loterylne.

"losów p o iy ° f A a“‘trJ' 
państw. « r- 1860 

Lo«y potyczki z r.

Comorente . . 
Kredytowe . . . 
Zegl. par. na Dnną 
księcia Saln 

,  Palfy • • 
Klary • •

hr. St. Fenoli
miasl a Bndy . .
gz, y. im u hgratz
gr Wal Isteir , . 
hr. Kdgle -ich . ; 
Rndolfa . . ,

69 10| 61 10 
117 50116  50

gal ąjsLie 
bukiinko wińsk. 

* * " siedmiogr.
Bwąg.poi kol £)Xtfr.l20 zł.

Lloty zastawna.
6«/a Banku naród, listy 
5 ,  galicyjskie . . .
4 B s . . . ,

61 50 61 36
68 — 67 80
73 60 73 46

101 25 100 75
01 6u 100 60
73 90 73 30
83 76 83 25
bi 76 81 25
72 — 71 25

10:1 — 99 60

97 20 81 06
77 — 76 50
W ! 88 80

_ ł   asasyw
Banku naród, auatrjr.. 
Zar<adu kredytowi g o .

*Kiugi par. iu LuLajc 
iolei połnoc ~

rządowej fr. a. . 
zachód, s Elżbi 
Południowej . , 
Galicyjskiej . , 
Oz-jrn^w. ckiej 
Albrechta . .
węg. północ.-v 
k r,Rudolfa 200zł

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . .

FnaoM dn f M i

żądają płaca
92 20 m  6" x
89! - 81 -  .
bC -

lOt - 105 50
142 50 142 —

) 287 •0*0 -  1
1105 W 10?
>113 26 113

122 50 122
134 bo 134 -

73 7o r,a 2 >
aa — 21 50

u £  50 i6 i —
90 95 —
42 60 41 50
33 25 32 75
36 - 35 25
39 60 39 -
34 - 33 50
2E - 27 —
27 - 26
16 14 50
14 13 60
18 - 17 76

'.808 806
142 60 142 30

.342 340
i 1820 1815

741 — 240 —
7 189 — 138 5 0 ’
. 75 - 74 75
.20) 206 50
.112 111 - (
. J3 - 87 60
. 91 - 90 60

1J3 102 50
j 96 — 95 50]
. 87 50 86 50
. 76 60 76 25 

_ __
j ------

—
— —

.116 - 117 -
,188 - W  «

franki' Cfę«i«rjk.
gm łicjjs d la han. 
i prz .w Krakowie 

i kred. gal. . . 
galicyjsk hipot 
dia ohrotu ogol 

Obi Lal flerwezflstwa, 
hflm  DuiestrzancKiej 

B Koszy cko-Bogu.
„ pa" jtw. St. 500fr
a Emisja z r. 1867
„ połudn. St. 600fr.
B Bonyl876-76 6® ,
„ p. c.F. 19C zł.mk

* 100 i.
.  _ w arO.6%)
B polud. i  ót.n. b B

za 100 zl. w. a, 
®L w srr >rze 

_ g . Ł  L. 300i:wa,
w «reb.6®ipza 100 
Emisja 11.

.  L*! -Cz. a 300 oi
(w »r. 68, za 100) 
Emisja z r. J86I 
Eu, dm. JOOzŁwa. 
ks. RuflolLw ■ u .
w sr. 5° j w 10us. 

Lustr Lloyd) 1 Orłjnk, 
'ow p-agskiu przem

ieL po 80u zł.
w 11 j t y.

'esarsidi korony
duaat m s wagę

1901

żądają płwą
78 25 

1J3 -  
9 60

7ć — 
'112 75 

9 -
— — -,xx ,~
__ _
-  — —* -

80 — 79 —

66 75 
156 6C
147 76
113 3C

66 25 
154 50 
146 -  
112 90

100 25 
9b 50 

106 26

99 76 
94 IG 

lOo —

86 — 85 50 
92 50

102 60 
9d 10

102 25 
09 —

77 60 
77 50 
oo 25

77 — 
77
68 76

76 _ 7f 15
— —1— ----

87 — 86 —

5 94
5 94 
9 h5 

12 52

5 92 
f  92 
9 94 

12 46

116 9C 116 80

61 35 
1 64

61 25 

1 1 ̂
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J M 1 I
i garnituiki dla dzieci

z i m o w e

w największym wyborze 
i p o  z m z o n y c h  c e n a c h .

C h u s t k i  z i m o w e ,

P d  iynki i Zarzutki, 
K a m i z e l k i  i  l i a m a s z e ,

Cachez-nez, Szale,
kaftaniki i Kalesony

trykotowe, damskie i męskie.
i .  a  s  h  «  w  ©

Kaftany i Spodnie
d o  p o l o w a n i a ,

Ogrzewacze piersi i żołądka, 
Pończochy, Skarpetki,

Podeszy zdrowia,
Cichochody i papucie filcuwe.

z a m i e j s c o w e  g a m ^ w i e n i  a  w y k o n u j ą S l ( j

Bęb&wc?M kortowe
 PŁASZCZE

gutaperkowe nieprzem akalne,
Kalosze rosyjskie, 

D e i s z c z o c h  r o n y
od zlr. 1*30 do lO zlr.,

Gorsety paryskie 0d zł. 1 -3 0 - 5 .
s p i e s E u i e  i  L # J a k n r a t n i e J .

P l a j t a  n i e j

j e d y n i e  w znanym z taniośc i  
nowo urządzonym handlu

Ei, Strzyżewskiego
 w e  L W O W IE , p rzy  u licy  H a lick ie j 1. 4 .

33*3 3 - 0

>m**»x*x»xx»xoxttK**»*x*xx* 
i  MT Kawiarnia' eatralna "W x

odtąd przez sazon nimowy JĘ

ę a i t ą  n o c  o t w a r t a , #
o

JU/P^T ona w r.>»maite D e l i k a t e s y ,  — W in a  doberowe. P i w a  i 
prawuziwy P o r t e r  angielski — jako te* »  c i e p ł ą  k n c h n i ę .

Ni wsnieJbuje o tem Szanowna'P- T. Publicsrość • lomić.
•-<334 fO

XXX^XXXUXXCiXX»XXXXM XXXX
s

Handel towarów
korzeni i w in

M a  M \ ń m
poleca 3424 16-0

W i l l
h e g e l a y s k i e

w  ja k o ś c i w y śm ien ite j
1 fl. Herelayera Nr. I. zł. —'65

Kóbanyi
Neszmeleyi

II.
III.

1 „ Hegelayer stary „ 1'20
1 ,  11 igyarader „ —-£>0
X „ R,„sliug „ 1-20
1 „ Bakaisra „ I■—
1 » Ruster „ 1'—
1 „ Hu-lai czerwony „ —'65
1 „ S :e_jsarder ,, „ '71
1 „ Ofner Adlersberger „ '90
1 „ Burgunler „ —'90
X „ St. Julie a _ 1'20
1 - 1  Ł  ” 1-801 „ Chat. Msrgeauz • „ 2'50
1 „ Pisporter Mosel „ 1'20
1 n Johannisberger „ 3'50

Wina są czyste, natural­
ne, w jakości arcydosko­
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

DomSTB
do sprzdJfofłiiam na Rurach nr. 56, p a r ­
t e r o w y  o 5-ciu pokojach, plac do za 
budowania 3496 2—3

GROMNICE
w największym wyborze

o d  1 5  c t .  d o  z l .  1-2 0  z a  s z tn k ę
w  h  m d l ą  3498 2 - 3

f. M M A f M l
n l l o n

* t i «  l a m o w i e ,

»  a d  r a i  o  w a k a  t O .

Już opuściły prasę: 
KOMEDYJKI

k o n k u r s o w e  d l a  d z i e c i :
Popławska „Oryrtiaiuiea ukArRn..“ 30 ct 
MirVowi<ka „Leniwy Staś“ 30 ct. 
Grabowska „Pracowitsi Ps»'«ółki 3* ct 
Popławska „Macocba“ 30 ct.
Mużna jeszcze nabyć i dawniej wydane 
Grabowska „Mai-? n,?,uczyciel“ 30 ct. 
Izdebska j-Nrfszyjiik babuni1* 30 ct. 
Porębski ^Najlepsze wiązanie1* 30 ct 
Grabowtka „Imieniny mamy“ 2 ) t t 

Cena rasem za oś n 2 zł. 
.Nakładem

Księg.irrii Polskiej
3358 we Lwowie, 6 — 6

t
Chłopczyka

jeden rok paiąće^o, uboga matka nle 
mogąca sama go utrzymać u p n  z, r 
bv jaka litościwa osoba, choeby Skromńi 
co  sian-m ska, me cl ciała przyjąć i Wy. 
ebewać jako zupe.nio sw ego? A ]re£. 
ul:ca Ousolinski h nr. 6. 35^  J 3

3 Buhajki
rasy holendersk ie j, jeden H  a 2 po 15 

z wolnej ręk i W Zarządzie 
Ja ro sław , d o  
riadomości mo- 

3487

miesięcy, 
dóbr Surochów, poczta 
d p r E e d a n la .  Bliższej i 
żna zasięgnąć na miejsen.

Ś i t  K a r n a w a ł !

k i l o
! 50 
■10

1 20 
2

Najsmaczniejsze pom&dki zł.
10 gatunków karmelków zł
Marony, Pomarańczo i Dakteb 

cukrowane zł.
Missona Czekolada ik
Wszystkie gatu.iL. Kompotów,

Konfitur, Gslaretek.
Najpiękniejsze Torty i Ciatta

poleca 3442 6 —12

JAN MULLER cukiernik.

Ekspedytor pocztowy
znajdzie pomieszczenie przy urzędzie po­
cztowym w Podhajczykach pod Trembo­
wlą, od dnia 1. lutego b. r. 0  y trunkach 
dowiedzieć się może, albo lirtownie w 
zarządzie dóbr Podhajczyki w każdym 
czasie, albo osobiście nd dnia 25. stycznia 
do 1. lu t e g o  we Lwowib ulica Syks 
tuoka nr. 40. 3474 3 —3

P r a w d z i w  o

S r e b r o  C h i ń s k i e
sprzedaje

£ * l a d  f a b r y c z n y  H .  B e l l e l h e i m a #  C s™ *,
w ‘Wt«onin, Karntnentrasse 14, Im Dnrchnause,

po zniżonych cenach,
W y c i ą g  W w k . i c i e g g o  c e n n i k a :

przedtem teraz 
6 łyżeczek do kawy zł 3 50 zł. |D6©
6 łyżek stołowych „ 7 50 » ®"_T
6 nożów stołowych „  7'50 „  2 * 8 0
6 widelców „ „  7-50 „ 3 ' 8 0
1 chochla „ /k— „ 3 * 0 0
1 chochelka „ 3-— „  '1 * 5 0

teraz

c I Wszystkie 24 sztuki w e-
. I leganckiem pudełku 

j 6 łj teczek j ~ t  24 zł. tylko 10  zł.

przedtem
X filiżanka z łyżeczką zł. 6*— zł. 3*10 
1 tytopierlsa 350 1*50
3 korki do fW  z 3._ _.©0
I para l i c h t a r z y  g.  3 *
1 cukierń. *rew. puizł. ” io -_  ” C*75 
1 serwis na ocet i ol. „  8  — ” 5.50

Osobliwie na podarunki dobre:
6 nożów deser.| ^y8Xy,tkie 24 sztuki 
6 widelców „ l w eieg.. pudelku zsin- 
6 łyżek „ I  24 zł. tylko lO  zł

prawdziwego srebra
6 podstawek

§
0 0 1»  o o o o o o  > ; > o q

K S I Ę G A t t l  L

n
3515 w e  L W O W IE , 1 - 3| 

otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y :  ^

> Jana Czubskitsgo *
f  Dz 9. „ G a l o p  * na fortepian 50 ct 
V  D z. 8 . „ F a n t a l s l e  p a s W i * * ! ® '

O
A  Dz'O
O “ — “ 70 ct.T  tepian
J  Dz 6 . . , H s p » » 1® l * ? * a ł ' '  t r z 7 
)  M a z u ry  n a  fortepian 61 ct.

5
Morceau de Salon pour P'an°- 

50 ct.
. „ H a r s E  i ż a lo b o j  ‘ po- 1
święcony cieniom Seweryna
G o s z c z y ń s k i e g o  ua for-

Dz 5. „ 'N ie c ie r p l iw y  , sp  w z
t c  w a r z y  s z e n i e m  f o r t e p i a n u .
W - rsi li W róblewskiego 70ct.

c o o o o o J °  Q

Towary
najtaniej nabyć można u handlu

Karola (Iruchola
we JLwo W ie ,  dawniej Rynek nr 4 
teraz Rynek nr 35, obok księgarni 

p  M ilik o w sk ieg o .
C i E a r n e  © r a s y l ,  P « r u T l t n n e

na surduty fraki, najlepsze *a 
tunki prawdziwego koloru 
meter zł. 3, 4, 5’ b
łok. wied. zł. 2'50, 3,’ 4’ s’ 

C z a r n y  b ry » p o i na spodnie 
sztuczka na spodnie zł. 6 7 g’ 

K o r t y  es spodnie zimowe i lekk, i 
sztuczka na spodnie zł. 3, 4, 5, 6. 

T y ln ie  szaraczkowe, granatowe, 
bronzowe
meter zł. 3, 4,
wied. łok. zł. 2 50, 3, 3'50. 

§ O k u o  migdałowe na liberje. 
S u k o  komiśne na burki.
|pP~ Na żądanie posolą się próbka.

g 4? K A B O L  L H I H 1I O L ,
co co we Lwuwie, B.ynek '35.

O O O O  O O  O O O O O O O

j jg Ę T  Tylko radykalna, kuracja cLo- I

OroL ' ijemniczych zabecpisesa od wielu 1 
ciężkiH słabości na przyszłość. Tako- . 

fl w« zapes.ria na ondetawie '“•'eloletDiei y  
praktj ii ‘ 3306 3 - t  ^

O
cJan Enrpial
c!*hart prakl. M ed.. Chirurgii 

A l t u  tz & r j i  - S p e d a l - t t i a  c h o r ó b  .
td -fa rm ir-iw ch . V

Stiesz'ca pr»y ulicy Sobieskiego 1.12, 
t piętro 'dawnie, ul. Nowe nr 201).

Gadzim oraynacyjna od 16 . do 13 . 
irard, od 3 .  do B . po południu.

I u lp u t e i lC J  6  (isłabieme siły mę- A  
‘n oU ), S t r l d u  r y , P « l l m  J ' ,  tu- W 
'lińei rany, wrzody, uptawy, słabości fl 
■kórne go rodzaju, leczę grUu Jf
towue pod gwarancją (nowo powstałe U  

fl w przeciągu 48 godzi"), bez pr»jr? 7  za- f l  
‘rudniema i pod najśc'ślej'zą dyskrecją. - 

Na honorowane listy alpowiadaen bez- 
fwJocznio i służę medykamentami,

Ó B O  o o o a o o o o o o ó

Franciszek Underka
p n y  u l i c y  O  r a h o w s h i e j  1. 1 5 ,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ze względu

wielkiego zapasu towaru

ELIX1R ET DRAGflES DU Dr. Ra DUTEAO
(Laureat do 1’Instituc de France).

,^ L I X I R  I PIGUŁKI DOKTOB2 RABUTŁa U wyprobowste został Iw  szpi- 
taUcn paryskich przez profosorćw Fakultttu Wdyczue. . .  którzy zalecaia io iako 
skuteczniejsze cd wszelkich preparatów zaleean-ch.

Preparata te z CHkiORKU ŻELAZA leczą Bladaczkę, A'yr: jdznietue, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczerpane i 

osłabione, nie sprawiając Zatwardzenia.
Doetoć można w znaczniejszych aptekach. 3310
Sprzedaż hurtowna w Paryżu u P. CLIN^et Ce, uliia Kaci: e, H .

■— — — rr masa— — b— ■— — za—— —
4 - 0

wszystlro po n a j u m i a r k o w a n s z y c h  c e n a c k ,  oraz 
wszelkie zamówienia na prcwincji za zaliczką pocztową 
w najkrótszym czasie uskutecznia. 35171—2

Skf&Â Mueux±m 
Szanownej Publiczności, życzącej sobie 

nanyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  m ó j  s k ł a d
w W i e a n i n ,  K arntnening 6. 
Wypłatę przyjmnję takie ratami bez pod 

ryższenia ceny. 3343 3f -C
Cenniki przesetau opłatnie.
t T ó a s e f  W  a r c h a ł o w s k i ,

m e c h a n i i

ooooooooooooooooooaoooooou
£  B C K I E T Y  b a l o w s s  ń w i w ż f  g
y .  najgustowniej wiązane ( J f
T  B o k  i o c i k l  L o t y i j e n o w c  ś w i e ż e  i  z a u ik ^ E a n e . U
« r  O r d e r y  d o  k o ł y l j o n u  w wielkim wyborze, Q
y  po miernych cenach poleca 3430 ,ł—O jfjp

G t ó w n y  K U a d  K a n i o n  y

T E O F I L A  Ł C t n i E G O
we Lw|owie,  plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego

Bukiety świeże wysełr pocztą za l i o d e i ł a n i i  im  dłOkOwkl 
w najodlf glejs, e strony tak opanowane, że takowe w drodze nic nie ucie-pią. fc

)
f ą  w najodlfglejsre strony tak opakowane, że takowe w drodze nic nie ucierpią

oocoocoooaooocoooooooooop

/<3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 » O O G
KANTOR WYMIANY

c .  k . u p re ti -r .  f i t l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupu.e i appzeaaje

e t e f e t a  I  m o i g < f e £ y

pod warunkami najprzystępniejszemu

•Ol

o )LISTY BIP0TEC2H5
według prawa z dnia I. Lpca 1868 D z . r P. P. XXXVIH. Nr. 93 

i “»!», t  «t z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lonc wania ka­
pitałów funduazowyoh papilarnych, kaneyj małżeńskich i wojakowyeh, na 

kaucje słnżbowe i wadja. 
si^ ęp ty m  k a n to r z e  d o  n J ł b y e i a .

y  '■ W & z T & tłz Ł  p o l e c e n i a  *  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  
* 1*3 b e  a w ł ż c z n l e  P °  k u r s i e  d s i e n n y m  b e *  d o t i c z e n U  
p r o w iz j i .  * 3362 13—0

iW OOOOOOOW ćtłOtOOOOłlOOOOOt:
H a J t a A s z e

na metry i wagę
zamówienia przyjmuj® handel korzenny

i T f i O i o r a  L a t i n i k a
-  3516 ulica B alicka  n r .  2 0 .  1—3

W  ty m  sa m y m  s to b u n k u  w sz y s tk ie  m o ż e b n e  p rz e d m io ty  v  : .„ m iw m in
chińskiego. Zlecenia z prowincji La  p o bran iem  w y k o n u ją  s ię  8* y b 0 

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i f ra n k o .

L I C Y T A C J A .
Zarząd u p a d ło śc i tirm y  *S . O s t r o i r ^ I  i  i  S y n  P0 (̂ aJe 

lo w ia d u u io śc i} iż  z ło te  i srebru  e to w a ry , ja k o też  ta k o w e  ze  
re b r a  c h i ń s k i e j ,  p o czą w szy  c d  - 7 . s ty c z n ia  1877 , co d z ien n ie  
v drodze p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  (w  d o ty c h > z a so w y m  
klep ie  w e  L w o w ie  w  R y n k u ) w y sp rzed a w a ć  będzie. 3506 2 3

D r .  F r .  Ł e n g i l a

Balsam brzozowy.
Już sam przez ń ą  sok roślinny, który cieczy z b™ - 

f '  8“y się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych cza. 
,‘b .  sów znany jako środek przyczyniający się do piękności. 

Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 
przyrządzi, tedy syzknje na cudownej skuteczności. Jeżeli

  się n. p- wieczór p 's uaruj, t] młe twarz lub inną część
1 0  A lę  d o  E a j u t r z  r a n a  o d d z i e l ą  p r a » w l e  n i e z n a r n i l e  

ł n i k i ,  p o d  k t ó r e m i  s k ó r a  s t a j e  s ł ą  m l e n l a c o  b i a ł a .
Ten balsam wy, Jadza powstałe na twarzy zmarszczki i  znaki ospowo, 

®* *aj® twar_ kjlor młodoci-ny, a skórze białości, świeżości i delikatności, 
usuwi w najkrótszym czasie pijgl, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszy­
stkie Inne nieczystości skór — Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c t , 
i  puron lą pocztową o 10 ct. więcej 3367 7 - 1 2

Skłidy: we L o o o l e  w apt. Zjgm. Ruckera, „pod Srebrnym Orłem*

skóry,

>19

Towarzystwo Zaliczkowe
W  DROHOBYCZU,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką,
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,

iż począwszy od 1. stycznia 1877 przyjmuje

i k ł a i i  na  t s i a ż e c z t i  oszczędności
także i od osób niebędących członkami od 50 ct. Jo 2uOO zł.

za opłaty procentów O śm  Od sta,
a za bezpieczeństwo tekowych odoowiadaj , członkowie 
stowarzyszenia w myśl statutu, solidarnie całym swvm

m a ją tk ie m .

W Kładki mogą być odbierane częściowo albo cał­
kowicie. Towarzystwo wypłaca wkładki d o '25 zł bez 
wypowiedzenia, przy wkładkach wyższych zastrzega 
sobie jednak prawo żądania uprzedniego wypowiedze­
nia — mianowicie:
do kwoty 50 zł. żąda się wypowiedzenia naprzód 3 dni
n ” 100 " ” ” » „ 8 n
„ » 250 n n n „ 15 „
„ n 500 „ „ n „   ̂ 3 0  „
n # 1000 „ „ n 8 60 n

« ^0 0 0  „ » ” „ „ 90 ,
Jeśli Towarzystwo nie korzysta z prawa żądania 

wypowiedzenia, ale mlrzytość z książeczki natychmiast 
wypłaca, potrąconym ^  Izie od tej należytości eskont 2%- 

To samo odnosi się do wkładek przed powyższym 
terminem złożonych. * 3496 2_ 3

l > y r e l ł c j a .

Łecons de f ranc iis
dla dzieci od 4—10 lat
ć»v.a.iych w sposób konwersacyj w  ćwi- 
czeiiiacb wielkiej rozmaituśei, w gracb 
co dsień u pewnej damy, rodowitej Fran­
cuzki, w Rynku nr 3o na II. piątree.

Te ćwiceenia konwersacyj będą w 
obłiernym pokoju, wystawiany™ n* 
słońce prawie cały dsień i daieci bęią 
bardso dobrte prowadzone Gdyby dziec' 
nie snały n a w e t  żadnego słowa po fra, 
cuskn, będą rozumieć przed trzema mie. 
siącami i  m ó w i ć  prawie wszystko w pią. 
tym miesiąc®- 33 j7 J3 0

Eau de M̂lisse des Cannes
B o y e r  P a  u ^ c y  I ^ e n n e ,  1 4 ,

p  11 r  Y  *  u .W

Woda z rośliny «Wan . miodowuikmm
karmeiickioo,, nagrodsona medalem na
powszechnej w y s ta ,ie w Londynie w roku 
861. Środek t«n powszechnie *uany i u 

iyw any  w Paryżu prz9ciw : c t a o l o r z e ,  
a p o p l e k s j o ^  s p a r a l l ^
z< m d l e n i u ,  m i g K e n e n i ,  l» ® l® A ci 
1 W  ż o ł ą d k u ,  n l e e t r a .« uuAel i t. a. ą  3316 13-36

p k M T ir n tT y we L  w o w i e w Aptece
p. r .  MIKOLASCHA i w hand lu  gal_n-
teryjuym  KAMILA ST R Z lŻ O W S K IE G  )

rH0W8Kr^OWc* ch w *ptBCe GOLl' CHOW SKIEGO w K r a k o w - i e  w apte
pp. TRAU c y  YNrgKlEQO i RLDFKA

L IK IE R Y  W Y Ż S Z E G O  G ATU N K U
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. dostawcy wyłączni
'■ K ' M KRÓLA WŁOSKIEGO

«Jr*y5rllirnlŁ- w ORNANS przy PONTARLIER 'Douha) we Francy)
PA RY ŻU , ageneya u P. ADAMA, Carrefour do la Croix-Rouge, i  

W  L O N D Y N I E ,  46. E a s t c h e a p  T a l b o t  C o u r t ,  E. C.

We LWOWIE w oakierniach pp. Rothlendera i Kosteckiego
l  w  m a g a z y n io  po n i JZK-->iAlgowohio^ s — 12

Galicmkie oióIm Tow&rzysiwo M m A
TU zaszczyt podad d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  il a  ż y c i e
z a b c z p i n o i z u  sza o p ł a t y  t a n i e j  i  s L . H i j  p ^ e m f i

a) N a  WJ7p a d ® tc  4a k l e r c l :  mucą ub fp iecaen ia  togo ro­
dzaju zapewnia się . s  opłatę, małej rocznej premji kap itał, k tóry F;ę- 
dzi« wypłacony spadkobiercom po śmierć: zabezpieczonej osoby nawet 
w razie gdyby ‘m istć Ha*tąpiła natychm iast po zawarciu odnośnej n- 
gody.

b) P o s a g i ;  ten rodnej ubezpieosonis^est azczególait stosowny 
dla dziewcząt, którym  moi Aa zapewnić tym  sposobem kap ita ł, gdy 
dojdą de 18., 21- łub  24 roku życia.

o) S ty p ® < * Ą J a  dla chłopców, którym  się zapewnia w ten  
sposób roczną kwotę na C.TŁ3, gdy uczęszczają do wyiszych zakładów 
naukowych.

X ow »r*7 8̂ xro w p ro w ad z iło  tudsifli:

W z a j e m n e  s p ó ł k i  m  p r z e ż y c i e
akc szo*«gdlnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego gro­
sza w t ,s -i bowiem pomnażają się nietyiku ud»etkami i odsetkami od 
odsetek, ,ucx i,0ł  częściami Bpadsu po z m ar.ych uczestnikach jednej i

t'=j samej spółki.
P r z y k ł a d  u b e z p i e c z e ń  n a  t o y p a d e k  ś m i e r c i :  

n soba zdrowa nająca la t 35 opłaca kw artalnie 6 złr. 69 out
je ieh  chce z a p e w n ić  spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczący0̂ 1 bl ia iych  szczegółów udziela, z wszelk- gotowością 
^  dymkoja f*- Lwowie ulica Skurbkowska 1. 2, jako te ł  ajenci Towa-
i rzYntwa we wszystkich miastach i miasteczkach, tam ie możaa dostać 

bezpłatni® obszernych prospektów ubezpieczenia n» życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza ta k ie :
|  a) Domy mieszkalno, budynki gospodarskie, fab -yk i, machiny,

towary nft składzie, n a rz ę d z ia , bieliznę i suknie, sprzęty domowe, 
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez o g i e f i ,  p i o r u n  i 

|  e h s p * f f » J ę .
b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g r a d a -  

§ b i c i e .
c) Ruchomości p •dczas t r a n s p o r t u  l ą d e m  i  w o d ą .  Do­

chodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak  naj­
spieszniej « należą®0 się wynagradzanie -w płaca w jak naikróteiym

3303 S - ?
5 czasie
n I

ORDERY KOTYLIONOWE
W  w i e l l c i m  w y b o r z e

d jnjwsze, nngDstowoiejsze i najtaniej
w  h a n d l u

S T .  W A Y D O W I C Z A
w e  I t w o w i e  u l i c a  M a l i c k a  l .  9 .

III

3345 8—0

W jd a w o a  i m U k t o r  o4p o w ie4z i a l e j : J a i  L u n Z drukarni „Diienmika Poiskiego* A J. 0> Bogoaia.


